
6 — IX menus.
Redaktor odpowiedzialny 

Tgai^r ¡Syefellński w Poznaniu.
. j^jui-tracya i ekspedycja: Plac Wilhelm owaki N<?. S. 

Biuro redakcyi: Plac Wilhelmowski Ne. 4.

Meiiaik iMnańskl
codziennie z wyjątkiem poniedŁ-iłUków i dni 

poświętnych.
^,ziJlłxvl'.rze pojodyaęze sprzedaią gię w eksp. po 2 <*t.

Gsaa ogłoszeń (inseratów); 
ó «ńef»*a drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od wis-raia

drobnego 3 sgr. (incl.
Listy

¿e redakcji, a.iministraoyii eksp8dycyi winny byi 
frankowane.

Przedpłata kwartain»
wynoai w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruakió 
3 tal. 1 pgr. 3 fen., w Austryi 5 guldenów, w JNiem- 
eiech 3 tal. 12 Bgr., w Francy; 18 ir.. w Angli. 1 f. ast 
w Szwecyi 6 tal. 15 egr., w Danii 4 ta!. 25 Bgr. w Wlo- 
asech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w ¡Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 deL 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii prnskiój oraz w państwach do zwiąsku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury,’ za któryeh 
poiredńictwom (zob. niż.) można także przosyłać ogło 

B«enia do ekgpedycvi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopiama

nadzy łan« redakcji nu» «wracają się i będą 
niazcaone.

, Ł1 QŁ , n . . Ł AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
$ i«7 ‘¡’.«huhbrücke 7.1 (i#SM * Saiulghanses, Jnnkerstrasse 12. — W Lwowie: T. Kochański, plac Maryacki L 3Gb — W Szwajcaryi: Haaaeuatclu & Vojlor w Bazylei. —W Paryżu (przyjmują, przedpłatę:) Librairie do
(jCiembcnrg, Baie de Tournon No.16 i Mr. L. Płoński, 2o Rue des lournolies. — W Brukseli: Babolz, directeur des salons de lecture Galerie de la Reine 10. — W Londynie: księgarnia H. Sender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Agen- 
„jcy sl®gtrzyj»»owanta »gîoaizeit i Na całąFrancyą w Paryżu: pp Haraa, Lafltte, Bulllar & Oomp, Place de la Bourse, nr. 8. —W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie u. M. i Wieduin: SaasOBSteln 1 Yoglar. — W Lipsku: Eugeniusz Fort 

’Sfcż^3!l^gł**..m.'i.i.; i ,z_ułł, ,i"> , u ... ..i" i..,'■ ¡"“gt1."1! v ■ ni i i i.wa's u

Od Redakcyi.
PT obec zbliżających się wyborów do parla­

mentu pólnocno-niemieckiej Rzeszy, których przed­
wstępne przygotowania i przebieg jak najbaczniej 
śledzić nam wypada, wzywamy ponownie osoby 
kwalifikujące się na korespondentów z prowincyi, 
aby się do nas zgłosiły, przesyłając nam zarazem 
pierwszą korespondencyą na okaz, przy czern nad­
mieniamy, iż chodzi nam jedynie o fakt a, w zwię­
złej ujęte formie.

POZNAN j 7 stycznia.
Wiadomości dzisiejsze są nader szczupłe i nic wa­

żniejszego nie zawierają. Kwesty» wschodnia zawsze 
jeszeze na pierwszym przedstawia się planie i ulega jaknaj- 
różnostronniejszym rozbiorom europejskiego dziennikar­
stwa. Koln. Z tg twierdzi, że mocarstwa zachodnie po­
stanowiły wtedy tylko interweniować w zatargu grecko- 
tureckim, gdyby Rosya się czynnie weń wmięszała. Z Wie­
dnia zaś telegrafują, że w kołach rządowych tamtejszych 
zaprzeczają całkićm podanćj przez Mćm. dipl. wiadomo­
ści, jakoby p. Beust proponował mocarstwom, które pod­
pisały traktat paryski z r. 1856, wspólne porozumienie 
się w tćj kwestyi. Również sprzeczne są doniesienia co 
do usposobienia i przyszłych zamiarów nowego gabinetu 
ateńskiego. I tak podczas gdy pierwotnie głoszono, że 
ministerstwo Kumunduros nader energicznej chwyci się 
polityki naprzeciw Wys. Porcie, dziś wyczytujemy w dzien­
nikach francuskich i wiedeńskićj Debatte, że przeciwnie 
rząd grecki oświadczył w Stambule, iż się powstrzyma 
w sprawie Kandyotów od wszelkiego współudziału.

Z Rzymu donoszą, iż rokowania pana Tonello, o ile 
dotyczą spraw czysto kościelnych, pomyślnym nieba­
wem uwieńczone będą rezultatem. Natomiast wzbrania 
się dotąd Stolica Apostolska wejść z rządem włoskim 
w jakiekolwiek układy polityczne.

Z Hiszpanii zbywa nam całkiem na świeżych donie­
sieniach. Rząd madrycki umyślnie widocznie przecina 
wszelką komunikacyą z zagranicą, by o czynach jego jak 
najranićj wiedziano w Europie. Szczegóły zamachu stanu, 
wykonanego w dniach ostatnich przez marszałka Narwa- 
eza, znajdzie czytelnik pod rubryką właściwą, podobnież 
wiadomości bieżące z Paryża.

Jenerał hr. Berg wrócił po dość długićj niebytności 
dnia 5 b. m. z Petersburga do Warszawy.

W Galicyi rozpisano już wybory do sejmu, mającego' 
się zgromadzić dnia 11 p.m. we Lwowie, jak nam ztamtąd 
donoszą. Po wsiach odbędą s:ę one dnia 2, w miastach 
zaś 6 lutego. Aby zyskać na czasie, nakazało namiestni­
ctwo nie sporządzać nowych list wyborczych, tylko uzu­
pełnić dawniejsze.

Zwracamy uwagę czytelników na ostatnie telegramy 
z Petersburga, których bliższe ocenienie odkładamy na 
późnićj, czekając na objaśnienie ze strony korespondenta 
naszego warszawskiego.

Wiadomośol urzędowe.
Asesora sądowego Horna z Królewca mianowano rzeczni- 

fciem przy sądzie powiatowym w Labiawie (Labiau) i zarazem 
notaryuszem .w obwodzie wschodnio-pruskiego trybunału,przezna­
czając mu miasto Labiawę na miejsce zamieszkania.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Kraków, 2 stycznia.

A Jakże przyjemnie mi wyznać, że się omyliłem i że 
w ostatnich dniach tegorocznej sesyi prace sejmowe prze­
szły ogólne oczekiwanie, a większość sejmowa gorliwo­
ścią swoją i energią przeprowadziła bardzo ważne dla 
kraju ustawy. Mam tu szczególnićj na myśli sprawę wy­
chowania publicznego, którą sejm prawie całą przepro­
wadził na podstawie wniosków znakomitego i wielce za­
służonego posła Dietla, burmistrza miasta Krakowa. 
Uchwalona przez sejm petycya do tronu o utworzenie 
Rady Szkólnćj ma szczególnićj wielką wagę. Insty- 
tucya ta, jeżeli wejdzie w życie, wywrzeć może wielki 
wpływ na rozwój umysłowy i naukowy całego narodu, 
może się stać instytucyą nie galicyjską, ale polską, szcze-

Kronika Warszawska.

Warszawa, 2 stycznia.
(XI) Otóż i nowy rok się przytoczył i objął nas i oddy­

chamy w nim tak samo, jak w przeszłym, zupełnie jak czło­
wiek, co rano nowjubiórna się włożył, a wieczorem już tak 
swobodnie w nim się obraca, jak dawnićj w starym, wytar­
tym. Bo zresztą, jakże poczuć przemianę, kiedy w chwili 
przejścia tak zajęci jesteśmy, tak rozerwani idealnością 
zabaw żegnających rok stary a patetycznych życzeń, wtó­
rujących nowemu, że dopiero za dni kilka, na dobre zaś dopie­
ro ku połowie stycznia przekonamy się o niepowrotnćj abdy­
kacji starego mocarza i intronizacji nowego, gdy smutna 
rzeczywistość stawa w obec nas w grzecznych rachunkach 
kupców lub mniej grzecznych monitach gospodarza domu, 
dbałego o swoje komorne. Dopiero wtedy oczy nam się 
otwierają, bo na każdym takim skrypcie figuruje jasno 
• uporczywie liczba 1867, podczas gdy my na naszych li­
stach kładziemy jeszcze z zapomnienia, z starego przywy- 
knienia 1866. Tak to trudno odzwyczaić się i tylko 
wolno oswajamy się z nowym porządkiem rzeczy. Ale 
niniejsza o to, jak i w którćj właśnie chwili ostatecznie 
przeobrażenie to się dokonywa: w połowie stycznia już 
każdy w najlepsze przeświadczony, że podług nowego ka­
lendarza dni liczy, podczas gdy pierwszego jeszcze nic 
8 tćm nie wie. Bo ten Sylwester taki nieszczęsny: wszę­
dzie zabawka jaka, która za północ się przeciąga i tak 
luż w nowym roku na spoczynek się udąjesz, choć wy- 
tiómaczyć żadnym sposobem nie możesz, jak to się stało; 
własnemi oczy, na jawie patrzałeś na ostatnią chwilę sta­
rego a na pierwszą nowego roku, nie było żadnego prze­
działu: wist rozpoczęty w starym, przeciągnął się do no-

gólniej jeżeli zważymy prześladowanie systematyczne na­
rodowego w\chowania i polskićj wiedzy w innych czę­
ściach ojczyzny. Gdyby sejm nic innego nie był tego roku 
uchwalił, już tćmsamćm pamiętną na zawsze uczyniłby 
tegoroczną sesyą. O ile zaś wiem, główna zasługa należy 
się pod tym względem p. Dietlowi, hr. Adamowi Potoc­
kiemu; p. Dietl wypracował i głęboko obmyślał projekt 
tak Rady Szkólnćj jak całćj reformy wychowania pu­
blicznego; hr. Adam Potocki zaś z bystrością i gorącą 
miłością sprawy publicznćj, któremi szczególnićj się od­
znacza, pojął był od dawna, iż reforma wychowania pu­
blicznego i ustanowienie pod tym względem najwyższej 
władzy krajowćj, były główneini punktami owćj autono­
mii, o którą prowiucya ta od tylu lat się upomina. W ze­
szłym więc jeszcze roku podniósł na sejmie tę sprawę 
i z niezrównanym zapałem popierał ją; kwestya ruska 
a raczćj zbyt wielkie i niepotrzebne zważanie na frakcją 
świętojurską, przeszkodziło przeprowadzeniu reformy 
w zeszłym roku. I tą rażą nieobeszło się bez zaciętej 
walki, bez przykrych nader zajść. Swiętojurcy starali się 
wszelkiemi sposobami odwlekać sprawę wychowania pu­
blicznego; nareszcie gdy przyszedł na stół wniosek o Ra­
dzie Szkólnćj, wyszli, jak wiecie, z izby; na ostatnićm 
zaś posiedzeniu, na którćm stawiona była kwestya języ­
kowa w wychowaniu publicznćin, zaledwie rozpoczęła się 
dyskusja, świętojurcy rzucili się do drzwi, aby Zerwać 
komplet izby i niedopuścić dyskusyi nad wnioskami; je­
dnak komplet się znalazł i sejm przyjął wnioski komisyi 
en bloc. Opowiadano mi, iż z powodu tego ohydnego 
postępowania świętojurców, jeden znakomity poseł, który 
jednak do końca żywił o nich zbyt wielkie illuzye i oka­
zywał im może zbyt wielką względność, wypowiedział im 
w sali konwersacyjnćj nader gorzkie słowa prawdy; roz­
mowa ta miała być nader żwawa a zakończyć ją miał ów 
szanowny poseł dając świętojurcom należną im nazwę. 
W każdym razie jest to nader pomyślnym faktem, że sejm 
nauczył się w sprawach, dotyczących dobra kraju, nie 
zważać na kilkunastu intrygantów, których dawnićj brał 
często zbyt naiwnie za reprezentantów Rusi; przekonacie 
się zaś z całego projektu o wychowaniu, jak wielce język 
ruski uwzględnionym w nim został, jak komisya i sejm 
trzymały się pod tym względem zasady sprawiedliwości 
i równouprawnienia. Ale świętojurcom, bądźcie o tćm 
przekonani, wcale o to nie idzie, im idzie tylko o to, aby 
zawsze być niezadowoluionymi, bo to jedno, popłaca, bo 
tylko z niezadowolnionych zadowolnionymi być mogą ci, 
którzy nimi kierują. Pojmujecie, co to za ogromna prze­
szkoda, mieć taki żywioł w sejmie, być przekonanym 
o .jego tendencyach a nie mieć ani możności ani prawa 
wyrzucenia go z sejmu. Jedyne szczęście, iż kraj zrozu­
miawszy swe położenie i sytuacji, obrał dziś zbawienną 
drogę, złączył się ściśle z Koroną i wyrwał przynajmnićj 
śtojurcom z ręki chorągiew fałszywćj lojalności, pod którą 
tak długo walczyli a sam wywiesił chorągiew wspólnego 
interesu prowincyi i korony, Tćm samćm zaś zdemasko­
wał świętojurców. „Cala nasza siła na tćm polega, że 
dziś jesteśmy lojalniejsi od świętojurców“, powiedziała 
osoba wysoko położona i tćm powiedzeniem określiła do­
skonale korzyści, które kraj odniósł, schodząc z negacyj- 
nego a zajmując dodatnie stanowisko.

W moich oczach nie małą także korzyścią, tak 
uznania godnej działalności sejmu, jest, iż ona podcina 
skrzydła skrajnym tutejszym, owemu zastępowi licznych 
szermierzy, których zadaniem wszystko krytykować, ka­
lać, wyśmiewać, co tylko robi zdrowa część narodu. Pier­
wszym ich argumentem jest, że tak nazwani rozsądni lu­
dzie nic nie robią; następnie dopiero przychodzi zawistna 
krytyka wszystkiego, co się robi; z tą ostatnią łatwa 
sprawa, lecz pojmujecie, jak niebezpiecznym mógłby się 
stać pierwszy zarzut, gdyby był słusznym. Nic szkodliw­
szego dla skrajnych, jak czynne działanie ludzi uczciwych 
i rozsądnych. Uchwalenie takićj ustawy, jak ustawa o wy­
chowaniu, stokroć skuteczniejszym jest antydotem wszel­
kich konspiracyi i wybierania podatków narodowych, niż 
ostrożności policyjne lub polemika z ludźmi, którzy nie 
cl.cą być przekonanymi. Ćhcecie raz położyć koniec ne­
gacji, pracujcie dodatnie. Chcecie raz pozbawić jakiego­
kolwiek wpływu próżniaków deklamujących, otwierajcie 
i wskazujcie drogi prawdziwćj użytecznćj pracy.

Lwów, 4 stycznia.
(Z1.) Między posłami naszymi obiega dziś pogłoska 

mocno rozpowszechniona i znajdująca nie bez powodów

wego, rozmowa tak samo, kieliszek nawet na wpół tylko 
wypróżniony, doczekał się w nowym dopiero roku ostate­
cznego spełnienia. Wróciwszy nareszcie do domu, nie 
masz słodkich widoków, że przynajmnićj snem porządnym 
rok nowy rozpoczniesz, bo już ze świtem, który na szczę­
ście dosyć późno o tym czasie się zaczyna, musisz być na 
nogach. Czy jesteś wolnym człowiekiem, czy obarczonym 
obowiązkami, wszystko jedno; wystarczy, że masz kiiku 
znajomych, iżbyś już o rannćj godzinie progi Twoje opusz 
czał. Pocieszasz się zresztą, że nie ty jeden źle wyspany i 
źle ogolony zupuszczasz się w błotne ulice, gdzie ogromne 
kalosze, jakich gdzieindzićj nie znają, co chwila zagrzęzną, 
pocieszasz się, mówię, bo cała Warszawa na nogach, przy­
najmnićj płeć męzka, i każdy spieszy z podobnym co (y 
zamiarem. Niższy idzie winszować wyższemu, którego 
naturalnie nie zastaje, bo i ten poszedł czołobitność swoją 
okazać jeszcze wyższemu i tak o tćj sarnćj godzinie wszy­
scy na ulicach się spotykają i tamże lotnemi słowy 
sobie winszują, zupełnie jak angielskie damy, które o tćj 
samćj godzinie wszystkie wyjeżdżając z wizytą, w domu 
wzajemnie zastać się nie mogą i tylko lekkim ukłonem przy­
witają się, mijając koło siebie w szybkich powozach. Naresz­
cie wracasz o zmroku do domu, znużony okropnie banialuka­
mi, jakich nasłuchałeś się wszędzie i jakiemi wynagradzałeś 
podczas nieustannych winszowali, a błogosławisz Boga, że 
chociaż za domem nie koniecznie dobrze ci było, przecież 
nieobecnością twoją uniknąłeś spotkania z całym orsza­
kiem winszujących istot, które w zamian za czułe swoje 
życzenia spodziewają się datku brzęczącego. Jednakże, 
co się zwlekło, nie uciekło. Tego rodzaju życzliwi nie 
pożałują trudu i póty chodzą, aż raz zastaną, w skutek 
czego nieprzyjemność, któraby cię w pierwszy dzień roku 
była, spotkała hurmem, przybywa oddziałami i przez cały 
tydzień się przeciąga, a każdy przyjdzie z wiarszykiem ja­

wiarę, bo wyszła z dobrego źródła, że w połowie lutego 
znowu sejm nasz zwołany zostanie i to nie na podstawie 
nowych wyborów, lecz sejm dotychczasowy. Zadaniem 
tego sejmu ma być dokonanie wyborów do jakićjś repre- 
zentacyi ceotralnćj w Wiedniu, którćj charakter i zadanie 
nie są dotąd znane. Mniemają, że to nie będzie rada pań­
stwa, lecz jakieś ciało doradcze, złożone z delćgacyi poje- 
dyńczych krajów Jparoiwtÿih — bez Węgier et partes ad- 
nexae — ktÓMasu zostanie przedłożoną sprawa węgierska. 
Zarazem słyiWić, że sejm nasz delegatów nie będzie wy­
bierał, jak poprzednim razem, podług kuryi, lecz z całego 
sejmu. Byłaby to rzecz ważna. Wybierając z całego sejmu, 
wybranoby ludzi najświatlejszych, naj.ęższych. Wybiera­
jąc podług kuryi czyli grup, musianoby z kuryi „posłów 
włościańskich ‘ wysłać tych, którychby włościanie wybrali; 
a ponieważ na czwartą część posłów gmin wiejskich jest 
ledwie dziesięciu Polaków z inteligencji, wyśzliby z wybo­
rów tych kuryi, tak *jak w roku 1861m. sami księża ruscy 
i chłopi.

W sobotę wyprawili na cześć księcia marszałka po­
słowie z większości obiad, a w niedzielę dał obiad metro­
polita Litwinowicz. (Ustęp o bankiecie, wyprawionym na 
cześć ks. Sapie.'.y, opuszczamy z listu niniejszego, gdyż 
bankiet ten opisał już nasz korespondent a w kr onice 
lwowskićj. Przyp. red. Dzień. Pozn.) Ks. metro­
polita dał u siebie w pałacu bardzo wystawny obiad na 
osób czterdzieści, tak z koła poselskiego, jak i z po za sej 
mu. Między innymi był namiestnik, jenerał komenderu­
jący St. Quentin, ks. arcybiskup Wierzchlejski, jenerał 
Schwarz i książę marszałek Toastów wzniesiono trzy. 
Metropolita wzniósł toast na cześć hr. Gołuchowskiego 
w języku ruskim, a na cześć ks. marszałka w języku pol­
skim. Hr. Gołuchowski wreszcie wzniósł toast na cześć 
ks Litwinowięza także w języku ruskim. W przemowie 
swojćj dziękował hr. Gołuchowski metropolicie za okazy­
waną przez niego dla namiestnika cesarskiego życzliwość, 
mianowicie za udzielone mu na dworcu kolei żelaznćj 
w chwili przyjazdu do Lwowa błogosławieństwo. Błogo­
sławieństwu temu zawdzięcza namiestnik, że go w całćj 
wschodnićj Galicyi nietylko miasta, ale i wsie tak serdecz­
nie powitały, czego dowodem niezliczone gmin wiejskich 
do namiestnika wystósowywane adresy. Więc metropolicie 
„Mnohaja lita.“ Dodam tu tylko, że ks. metropolita wy­
jechał na dworzec z powitaniem i że przywiózł hr. Gołu­
chowskiego w swoim powozie do miasta, na skutek 
wyraźnego polecenia z Wiednia.

W Brodach odbyły się w poniedziałek, więc w sam 
dzień zamknięci?! sejmu, wybory do sejmu. Wybierano 
posła w tćm mieście, z powodu że dawny poseł, tamtejszy 
bankier, złożył mandat. Ludność brodzka składa się 
w trzech czwartych częściach z żydów. Obranym został 
adwokat lwowski (izraelita) dr. Hoenigsroann, człowiek 
zdolny i życzliwy krajowi. Lubi on się nazywać „Polakiem 
mojżeszowego wyznania.“

Urzędowa Lemberger Ztg przestała z dniem osta­
tnim grudnia wychodzić. Gazeta Lwo wska wycho­
dzi dalćj.

Lwów, 4 stycznia.
-}- Rosya stara się usadowić w Galicyi. Ma ona co­

raz więcćj tu interesów. Ma ich już tyle, że widz' po­
trzebę urządzenia we Lwowie konsulatu wła­
snego. Ze strony rządu rosyjskiego poczyniono już 
w tym względzie kroki. Czy rząd austryacki przychyli 
się do żądań sąsiedniego mocarstwa, niewiein. Rosyanie 
liczą na to i wymieniają jenerała Kreuter a (?) z Radziwi- 
łown, jako przyszłego konsula. Są także zdania, jakoby 
prawdopodobnie został konsulem we Lwowie dzisiejszy 
konsul rosyjski w Brodach Eberhard (?). Między tutej­
szymi stronnikami Rosyi największą radość wywołała ta 
wiadomość. Agitacya rosyjska wzmaga się ciągle Tu 
w mieście nie ma ona pola działania, bu między Polakami 
nieznajdzie Rosya stronników, a po zamknięciu sejmu Ru­
sinów we Lwowie nieznać. Za to tćm silniejszą jest ona 
po wsiach. Cokolwiekbądź piszą o wstręcie ludu naszego 
do Rosjan, których on inaczćj nie zwie jak „Moskalami“, 
to wierzcie mi, że agitacya nie zostaje bez 
skutku. Chłopi nasi w wielu okolicach wzdychają już 
do tych „Moskali“ znienawidzonych. Różne są tego po­
wody. Jednym z głównych są stosunki nasze społeczne, 
materyalne, drugim wpływ przekupionego po wielkićj czę­
ści przez Rosyą duchowieństwa ruskiego. Chł »pi wzdy­
chają do Rosyi, bo tam panują zasady komunistyczne.

kim wydrukowanym, począwszy ód stróża domu a koń­
cząc na roznosicielach gazet. Podziwiasz tę płodność 
warszawskićj muzy, która nigdy więcćj darów nie rozsy­
puje, jak o tym czasie. Ponieważ kilka gazet abonuję, 
dostało mi się aż pół tuzin a gratulacji, bokażdći redakcyi 
kolporter przyniósł swoją, naturalnie rymowaną. Nie­
które strofsi nawet oryginalne dosyć, np. obdartus jakiś, 
piastujący wysoką godność pośredniczenia między Ku rye- 
rem Świątecznym a czytelnikami, powiada dumnie 
o sobie i swoich kolegach kolporterach:

„My z redaktorem wciąż ręka w rękę,
Wszak my filary redakcyi!
To tćż rymujem życzeń piosenkę,
Tak pełną serca i akcji.“

Wszak niepospolite mają poczucie własnćj godności 
roznosiciele gazet, ale dajmy już pokój tym rymom, które 
się zewsząd sypały, a z których każdy kończył życzeniem 
datku.

Pierwszym dniom Nowego Roku towarzyszą nie tylko 
życzenia lecz i szczere lub udane zamiary czy to wy­
trwałości czy tćż poprawy; takie zamiary głównie redakeye 
gkzet ogłaszają, czy bardzo szczere, o to nie chodzi, by­
leby publiczność na początku kwartału w ich szczerość wie­
rzyła. Bo początek kwartału ważną jest chwilą dla każdćj ga­
zety, a mianowicie wWarszawie, gdzie konkurentów wielu, a 
gdzie dla powszechnej ich czczości i bladości czytelnicy w 
rzeczywistym kłopocie, któremu z nich dać pierwszeństwo. 
To tćż ostatnie nra. kończącego się kwartału i pierwsze 
nowego przepełnione są odezwami, w których każda re- 
dakeya oświadcza uroczyście, że wytrwa na obranćj dro­
dze, że nie odstąpi programatu swego, że świeże siły po­
zyskała, które utworami swemi zachwycą wszystkich.’ Na­
wet Kury er ki, które zwykle tylko zgrabne artykuliki

Tam kwestya lasów i pastwisk rozstrzygniętą. Tam pano­
wie są zupełnie na łasce chłopów. Tam monopolu tyto­
niowego nie ma. Chłopi nasi we wschodnich nadgrani­
cznych powiatach coraz głośnićj wzdychają do rządów 
carskich. Księża ruscy po wielkićj części, bo nie ma pra­
widła bez wyjątków, umieli główny powód wstrętu chło­
pów do Moskali usunąć, a przynajmnićj osłabić jego zna­
czenie. Chłopi nasi nie boją się już schizmy. 
Do obrzędów schizmatyckich przyzwyczajono ich zwolna. 
Jakie rozmiary przybrała agitacya schlzmatycka świad­
czy okoliczność, że namiestnictwo musiało najsurowsze 
z tego powodu wydać rozporządzenia. Metropolita Li­
twinowicz widział się zniewolonym wydać na skutek we­
zwania namiestnictwa także surowe w tym względzie za­
rządzenia. Oto ustęp jednego takiego rozporządzenia 
rozesłanego księżom przez dekanaty:

„Wys. c. k. prezydyum namiestnictwa zawiadomiło 
najprzew. ordynaryat metropolitalny, że księża N. N. itd. 
odprawiają służbę Bożą w kołpakach, u ducho­
wieństwa schizmatyckiege używanyeh, i że 
księża ci, udając się do cerkwi, noszą zwykle szerokie 
odzienie takiego kroju, jakiego używa du­
chowieństwo nieunickie. Najprzew. ordynaryat 
nakazał w skutek tego ścisłe dochodzenie i nakazał 
rzeczone kołpaki jako tćżniezwykłe wierz­
chnie odzienie skonfiskować. Nakazuje się więc 
tym księżom w imieniu JEks. najprzew. ks. metropolity, 
aby wspomniane kołpaki i wierzchnie odzienie natychmiast 
po otrzymaniu niniejszego wezwania sami oddali i do za­
rządzonego śledztwa osobiście się stawili, inaczćj nastąpi­
łaby względem nich z rozkazu J Eks. ks. metropolity 
bezwzględnie i niezwłocznie suspensio a sa- 
cris.“

Widzicie z tego, do czego u nas już przyszło. W wielu 
miejscach oswoił się tćż lud zupełnie z schizmą'. Agita­
cya w duchu schizmatyckim trwa już od lat sześciu. W ró­
żny objawiała się ona sposób. Księża jakiś czas nosili 
brody na wzór popów schizmatyckiehi. Znosili dzwonie­
nia i przyklękiwania w cerkwiach itd. Metropolita, trzeba 
mu to przyznać, nie popiera tćj agitacji. Jest on dobrym 
katolikiem i papistą. Był nim przynajmnićj, póki nie zo­
stał metropolitą. Myślę, że pod tym względem niezmie- 
nił się. Jesion jednak w obec swego otoczenia 
bezwładnym. Okólniki i rozkazy jego pozostają bez 
skutku; każę metropolita golić brody, to księża zakazują 
dzwonić. Nakaże on dzwonić, to księża zakażą przyklę- 
kiwać. Nakaże metropolita klękać, to się księża stroją 
w kołpaki schizmatyckie itd. Księża kanoniey Kuzieni­
ski, Pietruszewicz i Malinowski są silniejsi od 
ks. Litwinowicza. Póki metropolita nie zrobi tych ludzi 
nieszkodliwymi, póki niepowoła w ich miejsce Rusinów 
wiernych Unii, będzie on zawsze bezwładnym Ducho­
wieństwo niższe, kierowane ze świętego Jura przez wspo­
mnianych kanoników, wpływa mocno na lud. Powtarzani, 
że przywiązanie ludu wiejskiego do wiary i do rządu mo­
cno podkopane. Klęski Austryi w ostatnićj wojnie przy­
czyniły się do tego ogromnie. Przyczyniły się do tego 
fatalne stosunki finansowe Austryi. Przyczyniła się zre­
sztą do tego sytuacyaOjeaśw., którą nie zaniechają księża 
ruscy, przychylni schizmie, chłopom w swój sposób przed­
stawiać. Wszakże w sejmie powiedział ks. Łoziński, 
co myśli o Rzymie. Powiedział: „Rzym upaduie a Bizancyum 
na nowo się wzniesie.“ Powiedział on to tak głośno, że wszy­
scy bliżćj niego siedzący słyszeli. U siebie na wsi mówi on 
więcćj. Tłómaczy się on jaśnićj. Lud wiejski jest pewny 
bankructwa Austryi i wkroczenia Rosyi Chłopi zbierają 
srebrne szóstaczki, jak zbierali niegdyś cwancy- 
giery. Do obawy panującćj między ludem przyczyniają 
się nie mało i Prusacy, rozrzuceni po kraju jako przed­
siębiorcy przemysłowi. Mnóstwo jest u nas browarników, 
gorzelników, handlarzy wszelkiego rodzaju z Prus. Ba­
wią tu za paszportami. Głoszą oni, że na wiosnę nowa 
rozpoczuie się wojna. Faktem jest, że otrzymali oni wska­
zówki z Prus, by niezawierali na dłuższy czas 
kontraktów. Mogą być bowiem jako landwerzyści na 
wiosnę powołani znowu.

P. S. Otwieram list, aby wam donieść, że u ks. Gło­
wackiego była przedwczoraj ścisła rewizya. Ks. Gło­
wacki piszący się teraz Gołowackoj, jest profesorem przy 
uniwersytecie tutejszym. Wykłada język ruski i litera­
turę ru^ką. Jest on powszechnie uważany za naczelnika 
tutejszćj ajencyi rosyjskićj Był on uprzedzony o rewizyi,

umieszczają o potrzebie trotoarów, o nowych skwera6^ 
itp, wyliczają-szereg nowych współpracowników, którzy 
już pióra ostrzą na tak zajmujące przedmioty. Większe 
czasopismagorliwićj jeszcze poczynają sobie: dla pewniej­
szego połowu czytelników, a przynajmnićj abonentów, 
umieszczają nowe powieści w ostatnich numerach kończą­
cego się kwartału, których dalszy ciąg dopiero w nowym 
się oka że, i tak mimo woli dalćj zapisać musisz ten sam 
dziennik, bo płeć piękna twego domu, czy żona czy córe­
czki, czy kuzynki, gwałtem i jednomyślnie domagają się 
końca powieści. To tćż ilustrowane nasze gazety wszy­
stkie rozpoczęły już niby zabawny jaki romans, których 
dalszy ciąg, jak zaręczają solennie, będzie jeszcze więcćj 
zabawnym. Nawet Dziennik Warszawski, oprócz 
szumnćj odezwy, że nadal w tym samym duchu pracować 
będzie, rozpoczął druk jakiegoś romansu, który odbywa 
się niby we Lwowie a którego treść wzięta z ostatniego 
powstania, gdyż o czćm innćm Dziennik zwykle nie 
pisze. Ale obrazy tego romansu są tak jaskrawe i tak 
dosłownie z rzeczywistego życia skopijowane, bez naj- 
mniejszćj osłonki, że w krajach zachodnich autor nieza­
wodnie stanąłby przed policyą poprawczą o obrazę mo­
ralności; pod panowaniem nihilizmu wszystko uchodzi.

W Nowy rok odbywamy także niejakiś rachunek su­
mienia: obliczamy, co się zrobiło w minionym roku a po­
dług tego rokujemy o nowym. Gdybyśmy się tćj taktyki 
trzymali, byłaby przyszłość bardzo czarna, bo w całym 
tym j»oku, co przeminął, w Warszawie nic wielkiego nie 
zrobiono. Wyrzeczenie to, chociaż bez przesady całego 
tutejszego życia się tyczy, gł iwnie ruch umysłowy zna­
mionuje. W sztukach pięknych bowiem jedynie w malar­
stwie na kilkanaście dobrych obrazów zdobyliśmy się, 
a i te nie wszystkie z Warszawy — w innych działach
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mimo to zabrała policya jakieś papiery, unzsze szczegóły 
o powodach i skutkach rewizyi podam wam jutro.

Lwów, 1 stycznia.
p Dwudzieste szóste i ostatnie posiedze­

nie sejmowe. Po przyjęciu protokółu wniósł Gro­
cholski zapowiedziany w niedzielę w nocy kontrprotest 
przeciw protestowi Ławrowskiego w sprawie głosowania 
nad kwestyą, czy uchwała co do pomnożenia posłów sej­
mowych z miast jest prawomocną czy nie.

P. Lipczyński interpelował p. kom. rządowego czyli 
mu wiadomo o aresztowaniu temi dniami p. Bronisława 
Golińskiego z Wołynia, mieszkającego we Lwowie od lat 
trzech za pozwoleniem rządowóm, —wraz z innymi dwoma 
nieznajomymi ludźmi, którzy u niego nocowali. P. komi­
sarz rdpowiedział, że Goliński tylko pod tym warunkiem 
miał.pozwolenie pobytu we Lwowie i w kraju, jeżeli się 
będzie zachowywał nieposzlakowanie. Tymczasem zna­
leziono u niego niezameldowanych dwóch obcych, z któ­
rych jeden miał paszport fałszowany, a drugi wcale był 
bez paszportu. Ztych powodów nastąpiło wydalenie wszy­
stkich trzech do granicy multańskićj.

Przy tój sposobności odpowiedział p. komisarz rzą­
dowy także na kilka dawniejszych interpelacyi. Z odpo­
wiedzi tój dowiadujemy się, że zmiana urządzeń co do 
długów wekslowych włościańskich, tudzież zniżenie ceny 
soli nie ma nadziei skutku. Śledztwo w sprawie petycyi 
gmin kossowskich o teksta polskie ustaw krajowych jesz­
cze nieskończone, ale pokazuje się już z dotychczasowego 
badania, że wójci nie z namowy urzędników, ale z wła­
snego popędu prosili o udzielenie tekstów polskich, albo­
wiem ruskich nierozumieją. W sprawie pożarów, grasu­
jących w Galicyi zachodniój, rząd wydał jak najsurowsze 
rozporządzenia, i uchwałę o sądach doraźnych weźmie 
pod ścisłą rozwagę.

Izba przystąpiwszy do porządku dziennego, uchwa­
liła bez dyskusyi na wniosek komisyi edukacyjnój, pole­
cić wydziałowi krajowemu wypracowanie projektu urzą­
dzenia seminaryów nauczycielskich i prosić cesarza o re- 
organizacyą krakowskiego instytutu technicznego'

Potóm nastąpiła sprawa języka wykładowego. Pro­
jekt dotyczący przedłożył p. Czerkaski imieniem komisyi 
edukaGyjnój. Opiewa on:

Art. 1. Prawo stanowienia o języku wykłado­
wym w szkołach ludowych służy tym, którzy szkołę 
utrzymują.

Art. 2. Jeżeli szkoła ludowa pobiera zasiłek z fun­
duszów publicznych, prawo stanowienia, który z języ­
ków, polski albo ruski, ma być wykładowym, wykonywa 
gmina wspólnie z władzą szkólną krajową w ten sposób, 
że orzeczenia gminy ulegają zatwierdzeniu władzy szkólnój 
krajowój.

Art. 8. W każdój szkole ludowój, w którój część 
uczęszczającej młodzieży używa polskiego, część zaś ru­
skiego języka, ten język, który nie jest wykładowym, bę­
dzie obowiązkowym przedmiotem nauki w granicach szkole 
odpowiednich.

Począwszy od 3ój klasy wszystkich wyższych szkół 
ludowych, język niemiecki jest obowiązkowym przedmio­
tem nauki.

Art. 4. W szkołach średnich, utrzymywanych wy­
łącznie funduszem prywatnym czy to gminy, czy osób po­
jedyńczych lub zbiorowych, językiem wykładowym bę­
dzie ten, za jakim oświadczą się dostarczający dla szkoły 
funduszu.

Art. 5. W szkołach średnich, w części lub w ca­
łości utrzymywanych z funduszów publicznych, językiem 
wykładowym jest język polski, z następującemi zastrze­
żeniami :

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla nauki 
języka ruskiego, tudzież w czterech niższych klasach gim- 
nazyum akademickiego we Lwowie.

Co do języka wykładowego religii, obowiązują istnie­
jące przepisy.

b) O czasowój potrzebie i możności zaprowadzenia 
obok wykładów w języku polskim, także wykładów ru­
skich w pojedyńczych przedmiotach nauki, orzeka w ka­
żdym danym przypadku władza szkólna krajowa na żąda­
nie rodzieów przynajmniój 25 uczniów.

c) W klasach z językiem wykładowym ruskim na­
uka języka polskiego, w szkołach średnich z językiem wy­
kładowym polskim nauka języka ruskiego jest obowiązkiem 
względnym, t. j. zależnym od oświadczenia się w tój mie­
rze rodziców.

d) Dopóki ustawa krajowa inaczój nie orzecze, po­
zostaje język niemiecki, w dotychczasowym zakresie, wy­
kładowym w gimnazyum II. we Lwowie i gimnazyum niż- 
szćm realnóm w Brodach.

Art. 6. Co do nauki języka niemieckiego, będą­
cego obowiązkowym we wszystkich klasach szkół śre­
dnich, przestrzegane będą przepisy cesarskiego postano­
wienia z dnia 20 lipca 1859 roku. (Dz. P. z roku 1859 
1. 510).

Art. 7. O zmianach co do języka wykładowego 
w szkołach średnich, z funduszu publicznego utrzymywa­
nych w ogóle, a w szczególności mająeych na celu sto­
pniowe rozszerzanie wykładów w języku ruskim przez za­
prowadzenie go stale bądź w pojedynczych klasach głó­
wnych lub pobocznych (równoległych), bądź z czasem 
w całych gimnazyach lub szkołach realnych, stanowić

sztuki panuje najgłębsze milczenie. W literaturze nie
naczój: chcieć o niój sąd wydać bezstronny, dochodzimy 
do smutnego wyniku, że wyjąwszy pewnój liezby uczonych 
broszur i podręczników, które zresztą wszędzie się zja­
wiają, gdzie jest kilka zakładów naukowych, nie zdobyła 
się Warszawa na nic, ani nawet na tłómaczenie ważniej­
szego zagranicznego utworu. Romanse i poezye, które 
przez rok ten tutaj się zjawiły, głównie po gazetach, nie 
osobliwe, a tłómaczono, jakby umyślnie, najgorsze fran­
cuskie nowsze utwory. Rekapitulacya więc dla warszaw- 
skiój literatury arcysmutna, choć nigdzie nie ma tylu lite­
ratów, co u nas, i choć nigdzie nie przekonani tak głębo­
ko, że stanowią wielkie ognisko duchowego życia. Czy 
nowy rok lepszym będzie, Bóg jeden wie — zapowiada 
się przynajmniój lepiój. Rozpoczęto już druk dwóch na­
der ważnych tłómaczeń: pierwszóm jest sławne dzieło 
Smilesa „Pomoc własna“ (Self Help), które w pierwszóm 
wydaniu rozeszło się w 60,000 egzemplarzach a doczekało 
się metylko dwudziestu kilku wydań w Anglii, lecz prze­
kładu na wszystkie cywilizowane języki. Tłómaczenie 
polskie nie zostało dokonanóm z angielskiego, lecz z nie­
mieckiego, a to dla ważnych powodów. Wydanie niemie­
ckie nie jest zwyczajnym przekładem, lecz przerobieniem 
bardzo szczęśliwóm; dodano wiele biografii niemieckich 
uczonych i przemysłowców, którzy z niczego dorobili się 
sławy i majątku, jedynie przez pracę umiejętną i wytrwałą, 
ponieważ zaś niemieckie stósunki więćój dla nas zrozu­
miałe i przystępne od angielskich, przetłómaczono Smilesa 
podług niemieckiego opracowania Boyesa, dodano zaś 
wiele przykładów z życia Polaków, którzy się wsławili 
cnotą, nauką lub uczciwie zebranym majątkiem. Widzi­
cie więc, że tłómacze nasi zdobyli się także na samodziel­
ne obrobienie sławnego dzieła 1 zastósowali je do naszych 
krajowych stósunków. Cóż wam powiem na pochwałę

będzie na przyszłość sejm po wysłuchaniu Rad powia­
towych.

Art. 8. Uczącym się, względnie ich rodzicom lub 
opiekunom, zostawia się wolność w wyborze szkół tak, że 
uczniowie bez względu na obrządek słuchać mogą pol­
skich lub ruskich wykładów.

Art. 9. Wszystkie przepisy, z ustawą niniejszą nie­
zgodne, uchylają się.

Art. 10. Wprowadzenie tój ustawy w wykonanie 
polecam Memu ministrowi stanu.

W jeneralnych rozprawach zabrał głos p. Borkowski 
Leszek, oświadczającjsię przeciw projektowi, a to dla tego, 
że jest tylko cząstkowóm zadośćuczynieniem potrzebie 
ogólnój reformy wychowania publicznego w kraju. Planu 
do ogólnój reformy spodziewał się mówca po komisyi edu­
kacyjnój, a ona przedłożyła rzecz drobnostkową. Zresztą 
bezowocną jest rzeczą myśleć o przeobrażeniu wychowania 
publicznego, skoro jest nędza materyalna w kraju. Mówca 
jest dalej przeciwny zaprowadzeniu ludowego języka ru­
skiego jako wykładowego w szkołach; utrzymuje, że to 
dokona rozkładu narodowego w kraju naszym. Językiem 
wykładowym może być tylko język naukowy, a więc w Ga­
licyi albo polski albo moskiewski (brawa ze strony księży 
obrz. gr.). Właściwie należałoby uczyć u nas wszystkich 
języków słowiańskich, a natomiast wykluczyć język nie­
miecki jako obowiązkowy i pozostawić go cafkióm do woli 
uczniów. Mówca uważa pręta syą stawianą Rusinom, aby 
się odrzekli grażdanki, za śmieszną, bo litery grażdanki 
mają przecież nadobniejszą od kirylicy postać (brawa ze 
strony księży ruskich).

Mowie tój nikt z galeryi nie przyklasnął, a po zakoń­
czeniu jój posypały się huczne oklaski ze strony księży 
ruskich.

Przeciw projektowi komisyi mówił także następny 
mówca, ks. Szwedzicki, dziekan obrz. gr. kat. we Lwo­
wie; nie wdawał się w żadne szczegóły ani dowodzenia, 
lecz twierdził gołosłownie, że projekt komisyi dąży do zni­
weczenia ruskiój narodowości i że tę krzywdę zapisze hi- 
storya. Wniósł w końcu, aby nad projektem komisyi 
przejść do porządku dziennego.

Po zamknięciu dyskusyi i wezwaniu reszty mówców 
zapisanych do głosu, aby sobie wybrali mówców jeneral- 
nych, mówił

Sawczyński za projektem. Gdy chodzi o język 
wykładowy, to niewątpliwą okazuje się rzeczą, iż języka 
obcego nie można używać do wykładów. Język niemiecki, 
jako wykładowy, nie odpowiedział wymogom oświaty. 
Z pomiędzy macierzyńskich u nas języków język polski, 
jako wykształcony, może być wykładowym. Jestto język 
naukowy, język klas oświeconych w całój Galicyi. Wyro­
bili go sobie wspólną pracą tak Rusini jak i Polacy. Ję­
zyk ruski, jakkolwiek posiada swoją literaturę, faktycznie 
nie jest tak wyrobionym jak polski. Literatura jego na­
leży do przeszłości i jest przerwana. Jakim to sposobem 
się stało, to tiudno wiedzieć; ale musiało się stać wskutek 
grawitacyi języka polskiego i żywiołu zachodniój cywiliza- 
cyi na wschodnią. Polska trzymała się czynników doda- 
tnych: Rzymu i Zachodu, Ruś zaś czynników ujemnych: 
Bizancyum i Wschodu. Ztąd poszło, że język ruski po­
został w tyle. Ks. Ginilewicz wspomniał, że Jagiellony 
mówili po rusku. Pytam się: Dla czego przestali? Otóż 
na tych faktach oparła komisya swój projekt, w któ­
rym językowi ruskiemu przyznaje takie stanowisko, że 
może się swobodnie rozwijać i doskonalić. Mówca jest 
Rusinem.

Po Sawczyńskim mówił ks. Kaczała, jako mówca 
jeneralny przeciwników projektu. Lubi on się powoływać 
na Poznańskie i porównywać ucisk mniemany Rusinów 
w Galicyi z uciskiem Polaków przez żywioł niemiecki 

•w Poznańskióm. Mowa jego, będąca powtórzeniem czy- 
stóm większćj części oddawna słyszanych argumentów, 
trwała z godzinę i tak znużyła słuchaczy, żt gdy z po- 
środka włościan ruskich usłyszano głośne ziewanie, mar­
szałek wśród śmiechu homerycznego galeryi i izby prze­
rwał posiedzenie o godzinie czwartój z południa na jednę 
godzinę.

Po zebraniu się posłów na nowo o godzinie pół do 
szóstój z wieczora, mówił jeszcze sprawozdawca C zer - 
k a w s k i (Rusin), wywodząc historycznie przyczyny i fakt 
pozostania w tyle języka ruskiego.

Następnie poddał książę marszałek wniosek księdza 
Szwedzickiego pod głosowanie. . Znaczna mniejszość za 
nim powstała i zaraz poczęła się zbierać do domu; wy­
daleniem się swojćm ze sali miała nadzieję zerwać całe 
posiedzenie i uniemożebnić uchwałę projektu. Podczas 
przerwy bowiem włościanie mazurscy pospieszyli na kolój 
i wyjechali. Wielu posłów z lewój strony brakowało ró­
wnież, więc nadzieja przeciwnój strony była uzasadnioną.
W tój krytycznój chwili, gdy marszałek zarządził dyskusyą 
specyalną, Antoni hr. Golejewski postawił wniosek, aby 
projekt komisyi przyjąć ryczałtowo bez dyskusyi i bez 
czytania drugiego. Przeciwnicy dążyli już ku drzwiom. 
Wtedy Adam hr. Potocki z podedrzwi zawołał silnym gło­
sem : Książę marszałku, proszę stawić wniosek pod gło­
sowanie!

Za wnioskiem wszyscy powstali, a potóm zaraz przy­
jęto projekt w trzecióm czytaniu, podczas kiedy wycho­
dzący tłoczyli się czóm prędzój we drzwi. Na odchodnóm 
jeden z nich krzyknął: Ne ma kompletu! We drzwiach 
przyszło podobno także do jakićjś zwady między Adamem

tego dzieła: kto go nie czytał, nie domyśli się wcale, jakie 
w nióm zawarte skarby zdrowych rad i zachęcających 
przykładów; język zaś przekładu wyborny, o ile mo­
żna sądzić, z ogłoszonych wyjątków. Dzieło to, którego 
pierwszy zeszyt niebawem prasę opuści, obejmie 30 arku­
szy a kosztuje tylko 10 złp. w abonamencie — cena baje­
cznie tania, która u was dla wyższój waluty pruskiój bę­
dzie znacznie niższa. Książka ta powinna być w ręku ka­
żdego, jak katechizm, jak ewanielia; spodziewamy się, że 
samo Księstwo, gdzie godność i znaczenie pracy z wszyst­
kich dzielnic Polski najlepiój są pojmowane, rozbierze kil­
kaset egzemplarzy na początek — powinniśmy zaś z cza­
sem dokazać, żeby popularna ta książka była w posiada­
niu wszystkich rólników, rzemieślników, robotników fa­
bryk itd. Drugićm tłómaczeniem, którego także z utęs­
knieniem wjrglądamy, jest przekład Momsena historyi 
rzymskiój; pierwszy zeszyt wyjdzie prawdopodobnie w tym 
miesiącu. /

Nie mało przyczynią się do rozbudzenia życia nauko­
wego odczyty publiczne, jakie zamierzają profesorowie 
Szkoły Głównój odbywać na rzecz niezamożnych studentów 
dwa razy na tydzień; liczba ich będzie wielka, bo ogłoszo­
nych jest około 30 prelekcyi, a chociażby nawet jedna lub 
druga wypadła, zawsze począwszy od 15 stycznia aż do 
końca kwietnia dobrańsza publiczność liczną będzie miała 
sposobność dowiedzenia się czegoś nowego. Nie zważa­
jąc na cel dobroczynny, chociaż kilka tysięcy rubli, które 
niezawodnie wpłyną, nie mało wyświadczą dobrego bie- 
dnój młodzieży, skutek prelekcyi takich nadzwyczaj głę­
boki i trwały. Jest to bowiem jedyny sposób szerzenia 
oświaty: dzieła popularne są bez wątpienia rzeczą bar­
dzo ważną, ale czóm one w obec żywego słowa i to w kraju, 
gdzie tak mało czytają? Na zachodzie, gdzie niższe war-

hr. Potockim a księdzem kanonikiem obrządku greckiego 
Malinowskim.

Na wniosek Kozłowskiego przerwano posiedzenie na 
kwadrans, aby zebrać na nowo komplet, co tóż po upły­
wie dłuższego czasu przyszło do skutku. Zgodzono się 
zaraz, aby już nie przedsiębrać obrad nad dalszemi przed­
miotami porządku dziennego, na którym stał jeszcze wnio­
sek Trzecieckiego o darowanie skutków prawnych skaza­
nym w r. 1863 i 1864, wniosek Hausnera o niezaprowa- 
dzenie ogólnej ustawy gminnój w Brodach, wniosek Hebdy 
o urlopnikach, tudzież sprawozdauia komisyi statutowćj.

Około trzech kwadransy na siódmą pojawił się w sali 
hr. Gołuchowski w pełnym mundurze ministra stanu, 
i krótką przemową zamknął sesyą. „Jeżli dziś już, rzekł, 
obchodzimy uroczystość zamknięcia obrad sejmowych, to 
składajmy to na karb zbliżającćj się i przez nas wszyst­
kich upragnionćj chwili, w którój raz stanowczo uporząd­
kowany będzie stósunek ogółu państwa do krajów koron­
nych, wtedy bowiem ludy rakuskie wszystkie, skojarzone 
węzłem bratuiój miłości i spojone uczuciem solidarności 
szczerej, staną na straży tak praw korony, jako tóż praw 
własnych, a Austrya pod wodzą najmiłościwiój nam panu­
jącego monarchy stanie się silną tarczą przeciw ukrytym 
dotąd w jój łonie dążnościom, zmierzającym do jój roz­
kładu.“ (Brawa).

Potóm marszałek krótkiemi słowy pożegnał posłów, 
dziękując im za ich gorliwość w pracy, i wniósł okrzyk 
„niech żyje! “ na cześć hr. Gołuchowskiego z życzeniem, 
by w długie lata piastował namiestnictwo Galicyi.

Dr. Maj er sławiąc obywatelskie przymioty ks. mar­
szałka, tudzież jego zasługi około kraju, wzniósł okrzyk 
„niech żyje czcigodny nasz marszałek!“ Marszałek 
zaś dziękując za tyle życzliwości przypomniał izbie, komu 
kraj winien dobrodziejstwo, iż może sam nad wlasnemi 
obradować sprawami, i wzniósł trzykrotny okrzyk na 
cześć NPana, któremu cała izba zawtórowała z zapałem. 
Następnie Potocki Adam składał imieniem izby podzięko­
wanie panu Possingerowi. P. Possinger zaś wyrażając 
wdzięczność za uznanie, zapewnił, że postępowanie izby 
ułatwiło mu jego charakter urzędowy.

Po odczytaniu protokółu z tegoż posiedzenia zażądał 
Lipczyński umieszczenia w protokóle wzmianki, iż dzi­
siejszy porządek dzienny nie został wyczerpany. Ponie­
waż jednak cała izba oświadczyła się przeciw temu, przeto 
marszałek ogłosił protokół za przyjęty a sesyą za zam­
kniętą.

Na odchodnem izba wzniosła jeszcze trzykrotey 
okrzyk: „niech żyje cesarz!“

Parti, i stycznia.
(t.) Zrobiono postrzeżenie, że wszędzie, gdzie tylko 

w tym roku koronowane głowy wystąpiły z noworocznemi 
przemowami, wszystkie przemowy wyrażały jedno i to 
samo: życzenie zachowania pokoju i aluzyą do potrzeby 
zbrojenia się. Przemowę a raezój przemowy cesarza Na­
poleona dzienniki komentują na różne sposoby. Jedne wi­
dzą w nich rękojmią pokoju, drugie dostrzegają zapo­
wiedź wielkich wypadków. Podnoszoną jest szczególni ; 
przemilczana przez Monitora odpowiedź dana ciału 
prawodawczemu. Odpowiedź ta dwie ma wersye. Cesarz 
miał się wyrazić według jednych, że liczy ,sur 1’entier 
dévouement du corps législatif, według drugich 
„sur ledévoueinent sansréserve.“ Czy się wyraził 
tak lub owak, znaczyłoby to, że przewiduje dla siebie po­
trzebę poparcia ze strony ciała prawodawczego. Być 
może, że nie chodzi mu tyle o poparcie, ile o to, ażeby 
prawodawcze zgromadzenie, odznaczające się dotychczas 
taką wzorową karnością, nie zechciało być nagle na pra­
wdę prawodawczóm. Sesyą, mająca się rozpocząć w pier­
wszych dniach lutego (2 albo 5), będzie nader zajmującą, 
z powodu przedmiotów natury drażliwój, które przyjdą 
pod obrady, a pomiędzy którómi odznaczają się: kwestya 
meksykańska i wygotowujący się w radzie stanu projekt 
reorganizacyi armii. Chodzi więc o to, ażeby sesyą była 
jak najkrótszą i aby jak najmniój zajmowała się dysku­
syą. W celu dominowania nad dyskusyą, rząd ma zamiar 
wzmocnić grono komisarzy rządowych kilku nowemi oso­
bistościami, pomiędzy którómi wymieniają p. Pinard, pro­
kuratora jeneralnego przy trybunale w Douai. Ma to być 
znakomity mówca. A trzeba talentu do bronienia niektó­
rych spraw, które same, niestety ! bronić się nie mogą.

Wczoraj przeprosiłem was za zbyt częste dotykanie 
kwestyi wschodniój. Dziś znów muszę przepraszać, albo 
raezój przeprosiwszy raz, czuję się niejako upoważnionym 
do polemizowania w tój kwestyi, do czego powód co chwila 
się nastręcza. Powodem na dziś jest artykuł w P r e s s e, 
podpisany Pierre Baragnot. Pan B. usiłuje przekonać 
publiczność o dwóch rzeczach : 1) że poddani padyszacha 
nie mają najmniejszego powodu do niezadowolenia, 2) że 
Francya ma wielki interes w podtrzymywaniu Turcyi. 
Wysoka Porta, według niego, zaprowadza powoli reformy 
i czyni ulepszenia zgodne tak ze zobowiązaniami, jakie na 
siebie przyjęła, jako tóż z duchem czasu i potrzebami lu­
dności. Przyznaję mu to i przypuszczam, iż Wys. Porta 
najlepszemi ożywiona jest chęciami. Wolno wszakże wąt­
pić, ażeby była w stanie przeprowadzić owe reformy 
i ulepszenia. Wolno o tóm wątpić dla tój prostój przy­
czyny, że do przeprowadzenia reform i ulepszeń potrzeba 
posiadać odpowiednie narzędzia. Jak niepodobna starym, 
drewnianym pługiem uprawić rolę stósownie do wymagal-

stwy spóleczeństwa stósunkowo więcój czytają, niż u nas 
wyższe, mimo to z nadzwyczajną troskliwością zwyczaj 
ten pielęgnują; żeby zaś udał się i dobre wydał owoce, 
na to jednój tylko potrzeba rzeczy, aby mówcy byli 
ludźmi fachowymi, znającymi dokładnie przedmiot, o któ­
rym mówią. U nas inaczój sobie postąpiono: mieliśmy 
jeszcze w przeszłym roku smutne widowisko, że lekarze 
miewali wykłady o astronomii lub fizyce, a gramatycy 
o geografii lub przedpotopowych skamieniałościach. To 
tóż skutek nie zawiódł oczekiwań ludzi rozsądnych: pu­
bliczność mimo najlepszój chęci przestała uczęszczać na 
wykłady, gdyż te były słabe. Nie można dość często po­
wtarzać wszystkim, co publicznie wykładać przedmiot 
jaki pragną, że nic trudniejszego nad popularne wykłady, 
że na to nie wystarczą wspomnienia nauki, jakićj się słu­
chało w gimnazyum lub przez semestr w uniwersytecie, 
lecz że za wzór angielskich należy brać prelegentów, gdzie 
zwyczajnym wyrobnikom wykładają nauki przyrodzone 
i socyalne tylko ludzie fachowi, i to europejsklój sławy, 
Za to tóż wykłady te są znakomite. Tuszymy sobie, że 
większość tegorocznych wykładów będzie zajmującą, gdyż 
prawie sami ludzie fachowi, każdy o sweim przedmiocie 
rozprawiać będzie; ponieważ zaś większość i w druku 
się okaże, zatóm przybędzie literaturze naszój spora 
liczba korzystnych monografii.

Czy repertoar naszych teatrów z Nowym Rokiem się 
wzbogaci, zależy zupełnie od kaprysów cenzury; jedna 
próba przyswojenia sobie nowego francuskiego utworu nie 
udała się. Mówię o „Synu Giboyer’»“ Augier’a, którą to 
sztukę dano po raz pierwszy nie zbyt dawno temu. Ko­
respondent wasz na przedstawieniu tóm nie był, gdyż bi­
lety już na kilka tygodni przed dniem reprezentacji były 
rozebrane; przecież wszyscy, co byli obecni pierwszemu

ności racyonalnego gospodarstwa, tak niepodobna przy p 
mocy tureckich urzędników reformować państwo stosowni 
do wymagalności nowoczesnego ducha czasu. Reformy a, 
ministracyjne, sądownicze, społeczne, ekonomiczne wym, 
gają odpowiednich narzędzi, których Turcya nie posiał 
i przy najlepszój woli ze strony najwyższej władzy posi« 
<! ić nie jest w stanie. Więc nie jest w stanie i zadowolą 
1 ¡dność, która dla tego samego, że jest cbrześciańską, 
może żadną miarą iść w ład muzułmańskiój władzy. ’ a 
to względy ogólne. Wniknąwszy w szczegóły, znajdziem- 
tam inne, różniące interesa władzy od interesów ludność 
N i przykład: Rządu interesem było wśród chrześcia 
osadzić wygnanych z ojczyzny przez Moskali Czerkiesóa 
którzy roznieśli dokoła rabunek i mordy. Czy takie rzeczi 
mają zadowolnić ludność? Jestto przykład jeden z wiele 
Podobnych, mniej głośnych a niemnićj dokuczliwych inft 
żnaby naliczyć bardzo wiele.

2e Francya ma interes w podtrzymywaniu Turcyi, te 
prawdy pan B. stara się dowieść odwołaniem się do wojn, 
wschodniój i do pożyczki tureckiój. Zapytuje on: Czy; 
Francya na to przelała tyle krwi i na to ręczyła za turecki 
rzetelność, ażeby dziś opuszczać Turcyą? Pozwolimy so- 
bie na zapytanie zapytaniem odpowiedzieć: Cóż ua to po. 
radzić, jeżeli wojna wschodnia nie została doprowadzoną 
do rezultatów takich, do jakich doprowadzić była powinna) 
Dla czego ją z naturalnój, szerokiój drogi przeniesiono do 
Krymu? dla czego ją ograniczono sewastopolską iliadą? 
dla czego nie skorzystano z niój w celu racyonalnego roz- 
wiązania, do którego najlepsza nastręczała się sposobności 
Gdy się popełniają polityczne błędy, to za nie trzeba prę. 
dzój czy późniój odpokutować. Taką jest logika sprawie- 
dliwości politycznój. Na to zaś, ażeby pokuta nie była 
zbyt dotkliwą, jedyny sposób: błąd naprawić — tylko nie 
nowym błędem, jak tego chce pan B.

Telegram z Carogrodu z dnia 2 stycznia potwierdza 
przypuszczenie, które we wczorajszym zrobiłem liście: że 
sama nawet Wysoka Porta nie miałaby za złe swemu am­
basadorowi w Atenach, gdyby dawał wsparcie rodzinom 
kandyjskich powstańców. Telegram ów brzmi: „Porta 
zgodziła się na to, ażeby wojenne okręty francuskie, an­
gielskie i rosyjskie przewoziły do Grecyi emigrantów kan­
dyjskich.“ Jakby tam im było, w każdym razie Turcya 
jest bardziej ludzką niż Moskwa: nie prowadzi ona wojny 
z powstańcami, jak Moskwa z nami prowadziła.

PRUSY.
Bet lin, 6 stycznia. Książę następca tronu wyjechał 

wczoraj o godz. pół do ósmój z rana z dostojną swą mał­
żonką w odwiedziny do dworu wejmarskiego i koburg- 
skiego. W orszaku księstwa znajdowali się: szambelan 
Normann, adjutant kapitan Jasmand i dama dworu hr, 
Hohenthal.

Pełnomocnicy państw, należących do Związku półno- 
cno-niemieckiego, którzy się tu znowu na konferencje 
zebrali, nie są, jak się dowiaduje B. Börsen Z tg., w bar­
dzo róźowóm usposobieniu. Przedstawili oni hr. Bis­
marckowi, że budżet wojskowy we formie, w jakićj ma 
być wydany, połknąłby wszystkie dochody małych państw, 
i wskazali, że Prusy tym sposobem chcą zmusić książąt 
do abdykacji.

W biegu przyszłego tygodnia nastąpi formalna oku- 
pacya księstw nadelbiańskich. Książę Augustenburg, kan­
dydat do tronu pomienionych księstw, zwolnił mieszkań­
ców Szlezwigu i Holsztynu od przysięgi, jaką mu czy to 
pojedynczo, czy tóż zbiorowo wykonali.

Radzcę sądu apelacyjnego Gronefelda w Celle zasus- 
pendowano w urzędzie.

Potwierdza się, że ze strony wpływ mającój poczy­
niono kroki i, jak się zdaje, skutecznie, ażeby tak prawu 
tyczącemu się wyborów do izby poselskiój w nowych pro- 
wiacyach, jako tóż prawu o stowarzyszeniach, w formie 
uchwalonój przez izbę poselską, zabezpieczyć zezwolenie 
izby panów.

Prusy liczą wraz z świeżo anektowanemi krajami 
protestantów 15,413,207, katolików 7,803,346, grecko- 
unickiego wyznania 1530, mennonitów 14,196, dysyden­
tów 43,032, żydów 314,797 i 41 innych wyznań. Z wię­
kszych miast nabyły Prusy następujące: Frankfurt n. M. 
z 82,406 mieszkańców, Hanower z 67,815, Altona z 52,781, 
Kassel z 40,228, Wiesbaden z 26,573 i Flensburg z 20,314.

O kwestyi wschodniój pisze Zeidl Corresp. co na­
stępuje; Podług odbieranych przez nas wiadomości zdaje 
się, że kwestya wschodnia przybiera większe rozmiary, 
przez co bynajmniój nie chcemy, jak się samo przez się 
rozumie, powiedzieć, że już przed ukończeniem wystawy 
powszechnój w Paryżu, stanie się kwestyą palącą. W ka­
żdym razie tyle jest pewną, że zmiana gabinetu greckiego 
w Atenach nastąpiła w duchu wojennym i że wielkie mo­
carstwa rozpoczynają badać się nawzajem. Pod ostatnim 
względem dochodzi nas z dobrego źródła z Drezna, 
gdzie zwykle dobrze są poinformowani pod względem pla­
nów gabinetu austriackiego, wskazówka, że we Wiedniu 
pracują nad przymierzem pomiędzy Włochami i Grecyą, 
nad związkiem, do któregoby Austrya następnie w roli 
mocarstwa-protektora przystąpić zamierzała; Austrya wi­
dzi, że w swojój polityce zagranieznśj nie może się dlużój 
opierać skutkom teoryi o narodowościach i że teorya ta 
zabezpiecza jój korzyści, skoro na podstawie tójże dopo­
może z jednój strony dążeniom belenizmu, z drugićj stro-

wieczorowi, i opuścili salę z nadzwyczajnóm z&dowolnit- 
niem, chwaląc wyborną grę aktorów i znakomite odda­
nie całości. Cieszyłem się więc, ż,e jeżli nie na drugićm, 
będę na trzecióm lub czwartóm przedstawieniu, i dokładny 
rozbiór nowości teatralnój wam prześlę, ale cóż kiedy juł 
drugićj reprezentacji na próżno wyglądaliśmy: cenzura 
cofnęła pozwolenie i sztukę wymazano znowu z reper- 
toaru. /

Cenzura w ogóle nie mało nam dokucza, przynaj­
mniój cenzura czasopismów, uosobiona w srogim panu Pa- 
wliszczewie; pozwolenia na nowe czasopisma w żaden 
sposób bzyskaó nie można, to tóż kilku literatów, którzy 
pragną ńtworzyć przyzwoity przegląd jaki miesięczny, mu- 
sieli odkupić od p. Gregorowicza „Pamiętnik naukowy“,gdyż 
pismo to już końsens miało, wegetowało zaś tak smutnie, 
że nikt o istnieniu jego nie wiedział. Ma więc tenże „Pa­
miętnik naukowy“, przekształcony w poważny przegląd 
miesięcznemi zeszytami wychodzić, jednakże pierwszy do- 
tijd się nie ukazftł. Jakie pismo to ma widoki, trudno dzi­
siaj oznaczyć, gdyż nie wiemy, z jakich osób redakeya się 
składa; na odezwach żaden członek redakcyi sięniepodpi­
sał i dotąd ona zupełnie mityczną.

Kuryer Świąteczny, pisemko żartobliwe, którego 
wielkim jestem zwolennikiem, a który byłby daleko dow­
cipniejszym, gdyby nie okrutna cenzura, umieszcza od 
czasu do ezasu ulotne wierszyki śp. W ładysława Syro­
komli; przepisuję jeden utworek taki dla was, gdyż nie 
jeden może z przyjemnością go przeczyta:

Nagrobek dla kurczęcia.
Dziecię niewinnij natury, Wylęgła w indyczym puchu,
Córka koguta i kury, Złożyła zwioki w mym brzuchu;
Zaledwie z pieluch wyrosła, Zlituj się przechodniu miły! 
Żadnego jajka nie zniosła, Ucałuj we drzwi mogiły.
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Dy utrwali przymierze obydwóch najruchliwszych narodów 
nad morzem Sródziemnćm, Włochów i Greków, które 
przez przewagę swój floty zamierza przywiązać do swoich 
interesów. W każdym razie postanowiouo we Wiedniu, 
tradycye polityki babsburgskiój, jeżeli nie zupełnie opu­
ścić, to przynajmniej znaczenie jćj przeprowadzić na no­
wych kolejach i nowemi środkami. W Dreźnie opowia­
dają sobie wyrażenie p. Beusta, że zamyśla świat zadziwić 
swoją wdzięcznością — o ile wdzięcznym być powinien za 
to, że wojna pruska uwolniła państwo austryackie od tra- 
dycyonalnych maksym i postawiła je w możnośei pokaza­
nia się bardzićj urozmaiconóm w swych manewrach. 
Wdzięczność p. Beusta musi tćż być tćm większa, gdyż 
bez wojny z pewnością nie byłby został ministrem we 
Wiedniu.

Z Hanau, w byłem elektorstwie Heskićm, donoszą 
o następującym wybryku: Jeden z tamtejszych obywateli 
powracał z żoną swoją z balu Sylwestrowego. Niedaleko 
ich pomieszkania zaczepiło żonę trzech (jak się zdaje pod­
pitych) żołnierzy. W skutek tego przyszło do bójki po­
między obywatelem a żołnierzami. Żołnierze użyli bia- 
łćj broni i zranili obywatela ciężko w głowę. Jedna 
z ran ma być bardzo niebezpieczna. Śledztwo w tćj spra­
wie wytoczono.

Okupacya krajów, odstąpionych przez Bawaryą i w. 
księstwo Hesko-Darmsztadzkie na rzecz Prus, w tych 
dniach nastąpi. Komisarze pruscy już tam dotąd wy­
jechali.

W kołach dyplomatycznych zapewniają, że poseł 
pruski baron Canitz und Dallwig, dotąd w Stutgardzie, 
przeznaczony jest na posła do Madrytu.

W ministerstwie wyznań wypracowano nowy regula­
min do egzaminu kandydatów do wyższych urzędów nau­
czycielskich. Regulamin ten wyszedł już w drukarni 
W. Hertza,

W dzień Nowego Roku zabrała tu policya broszurę 
nr. 9 liberalnego komitetu centralnego. Jest to pierwsze 
wmieszanie się policyi do agitacyi wyborczśj do parla­
mentu północno-niemieckiego. Zabrana broszura, napi­
sana przez pozasłużbowego asesora rejencyjnego Euge- 
niego Richtera, przeznaczona była dla rezerwistów i land- 
werzystów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
— Moskwa nie przestaje pracować nad wywłaszcze­

niem polskich obywateli ziemskich z ich majątków. Tak 
nazwane „centralne biuro spółki nabywających dobra 
w zachodnich guberniach,“ rozpocząwszy swe czynno­
ści, ogłasza wedle Rosyjskiego Inwalida, co na­
stępuje:

„1) Udzielony ze strony rządu spółce kapitał zakła­
dowy pięć milionów rubli srebrnych w pięcioprocentowych 
biletach bankowych, deponowany jest w banku państwa 
na rachunek spółki. 2) Ze strony ministerstwa finansów 
wydane już zostało rozporządzenie względem przelania 
na centralne biuro procentów, przypadających do powyż­
szego kapitału od Igo zeszłego września. 3) Prócz tego, 
na zasadzie ustępu 8go ustawy, minister dóbr rządowych 
uznał możność wyznaczenia dla ułatwienia początkowych 
czynności spółki — 527,000 rubli. 4) Najwyżćj zatwier­
dzoną w dniu 5 sierpnia decyzyą komitetu ministrów, 
pierwsza serya listów zastawnych zakreśloną została na 
5,000,000 rubli, a zarazem dla dogodności pierwszych na­
bywców dóbr w zachodnich guberniach postanowiono 
udzielać pożyczki z tćj seryi gotowizną w wysokości no- 
minalnćj wartości listów zastawnych. Prawo pozyskania 
na tćj zasadzie pożyczek z pierwszćj seryi listów zasta­
wnych służy pierwszym nabywcom dóbr podług kolei za­
noszonych podań o udzielenie pożyczek, na mocy nastę­
pnych przepisów. 5) Pożyczki na dobra, nabywane przez 
osoby, które uzyskały z ministerstwa dóbr rządowych 
upoważnienia na kupno dóbrwzachadnim kraju z pomocą 
od rządu, udzielane będą dwa razy na rok, mianowicie:
1 stycznia i 1 lipca. 6) Pragnący otrzymać potyczkę 
mają udawać się z podaniami, stósownie do tego gdzie są 
położone nabywane dobra, do kijowskićj albo wileńskićj 
kasy pożyczkowćj — dla pozyskania pożyczki z stycznio­
wej emisyi listów zastawnych — najdalćj 1 listopada, a dla 
pozyskania pożyczki z lipcowćj emisyi — najdalćj 1 maja. 
Przy tych podaniach mają być dołączane wymagane wart.
13 ustawy spółki wiadomości i dowody. 7) Z powodu 
niemożności przystąpienia do stanowczego uorganizowa- 
nia miejscowych kas pożyczkowych w Kijowie i Wilnie 
przed lutym roku przyszłego 1867, udzielanie poźrczek 
z ścisłćm zachowaniem przepisanego w ustawie spółki po­
rządku, nastąpić może dopiero w miesiącu lipcu 1867 r. 
Tymczasem, w razie naglącćj potrzeby niezwłocznego 
udzielenia pożyczek nabywcom dóbr w zachodnich guber­
niach, którzy, stargowawszy dobra, zobowiązali się umo­
wami do stanowczego kupna dóbr przed lipcem 1867 roku, 
najwyżej dozwolonem zostało rozpoznawanie podań i u- 
dzielanie żądanych pożyczek na zasadach następujących: 
a) 1 ragnący pozyskać pożyczkę na nabywane dobra 
w zachodnich guberniach, którzy na mocy umów, zezna- 
nych właściwym porządkiem przed 1 listopada r. b., zobo­
wiązali się do zawarcia stanowczego aktu kupna przed 
“Pcem 186 < r„ mają udać się o udzielenie pożyczki z pro­
śbą do miejscowego jenerał-gubernatora najdalćj do 20 
stycznia roku przyszłego 1867 i dołączyć w oryginale po- 
miemoną umowę, oraz wymagane w art. 13 ustawy wia­
domości i dowody. Uwaga. W razie niemożności uzy­
skania przed 20 stycznia 1867 roku wymaganego art. 13 
ustawy świadectwa izbycywilnćj, wolno jest złożyć takowe 
oddzielnie, najdalćj wszakże do 20 lutego, b) Jenerał- 
gubernatorowie, po ustanowieniu do tych podań wysoko­
ści pożyczki z zastósowaniem się do ustawy spółki, wnio­
ski swe, wraz z wiadomościami i dowodami dotyczącemi 
odbywanych dóbr, przesyłają do centralnego biura spółki,
* którego udzielone zostaną pożyczki w sposób przepisany 
ustawą "Spółki. 8) O sposobie udzielania pożyczek na do- 
ora sprzedawane przez licytacyą, będzie w swoim czasie 
ogłoszonćm oddzielnie. Prezes Glebo w. Członkowie: 
“run, Kirejew, Leśników, Szamszin i Szuk.“

FRANCYA.
Paryż, 4 stycznia. Kilka tutejszych dzienników do­

nosiło temi dniami, że Francya proponuje zwołanie nowćj 
onferencyi w sprawie wschodnićj. jakkolwiek dotąd 
Jlko poufne w tćj mierze toczyły się rozmowy, jednako­

woż w kołach zwykle dobrze poinformowanych zaręczają, 
te w rzeczy samćj Francya wszelkich dokłada starań, aby 
,.a teraz przez wspólne narady mocarstw doprowadzić do 
J. pożądanego podziśdzień dla Francyi odroczenia kwe- 
V1 tćj naglącćj. P. Beust energicznie podobno popiera 
unośne usiłowania francuzkiego gabinetu a panuMaryno- 

wczowi, prezydentowi serbskiego senatu zaręczył, że „Au- 
tya cieszy się, iż w sprawie tćj idzie ręka w rękę z Fran-

Nadto otrzymuje dziś Mśmorialdiplomatiąue 
eiegram z Wiednia, donoszący, że baron Beust pospieszył 
uczynieniem mocarstwom propozycyi, odpowiednich ży- 

Ze,?jom i zabiegom Francyi. Patrie potwierdza wiado- 
osc o wysłaniu francuskich «krętów wojennych na wy- 

„Peża Grecyi; France zaś poświęca sprawie wschodnićj 
^Osż_erny artykuł p. t. „Les affaires d’Orient“, w którym 
'“Między innemi utrzymuje, że Rosja zachęca powstań- 

'v i że „Prusy wcaleby się pewnie nie smuciły, gdyby

uwaga publiczna odwróciła się od Niemiec, albowiem tym 
sposobem Prusy w planach swoich mniejby znajdowały 
przeszkód.“

Z Hiszpanii przybywają do Paryża codziennie przez 
Bajonnę liczni deputowani, którzy w skutek ostatnich wy­
padków na półwyspie nie czują się dosyć bezpiecznymi we 
własnćj ojczyźnie. Z pomiędzy znaczniejszych wychodź­
ców wymieniają mianowicie członków kongresu Ulloa 
i Ballin. W hiszpańskich kołach ministeryalnych głoszą, 
że świeże kroki Narvaeza byłyjedynie krokami koniecznćj 
obrony w obec zamachu, który kortezy, z prezydentem 
swoim Rios Rosas i marszałkiem Serrano na czele, prze­
ciwko ministerstwu i tronowi wymierzyć chcieli.

Przy wezorajszćj dyplomatycznćj recepcyi w minister­
stwie spraw zagranicznych projekt reorganizacyi armii 
głównym był przedmiotem rozmów. Margrabia deMoustier 
starał się na nowo wykazywać czysto obronny charakter 
całego planu Poruszył podobno dalćj minister spraw za­
granicznych kwestyą kongresu i wynurzył nadzieję, że ce­
sarz Napoleon spodziewa się przynajmnićj większą część 
monarchów Europy powitać jako gości swoich przy spo­
sobności wielkiéj pokojowćj uroczystości ludów.

Cesarz i cesarzowa przechadzali się wczoraj po połu­
dniu, pomimo śnieżnćj zawiei, w tuileryach. Za każdą 
rażą, gdy się cesarstwo zbliżali do krat ogrodu, wołano: 
„bonne année ! bonne année !“

Z Algieru doehodzi smutna wiadomość o strasznćai 
trzęsieniu ziemi, które w dniu 2 stycznia o godzinie 7 
rano i późnićj o godzinie 9 wielkie tam zrządziło spusto­
szenia.

HISZPANIA.
Madryt, 1 stycznia. W obec panującego tu wzburze­

nia, wywołanegoświeżemi gwałtownemi krokami gabinetu 
królowćj Izabelli, nie od rzeczy będzie streścić w krótko­
ści przebieg ostatnich na półwyspie wypadków. Zaledwie 
królowa wydała dekret rozwiązania kortezów, zebrało się 
123 deputowanych, pod przewodnictwem prezydenta kon­
gresu, Rios Rosas, i całego bióra izby, celem zaniesienia 
protestu i wystósowauia adresu wprost do królowćj. Uwia­
domiony o tćm Narvaez rozkazał w nocy z dnia 29 na 30 
grudnia uwięzić najpierw twórców adresu t. j. prezydenta 
kongresu, Rios Rosas, dalćj pp. Salaverria, Fernandez de 
la Hoz, Herrera i Robertz, a następnie jeszcze 35 deputo­
wanych i równocześnie wydano rozkaz deportowania are­
sztowanych częścią do Portorico, częścią na wyspy Kana­
ryjskie. Dodać należy, ż? żaden z członków senatu nie 
wziął udziału w powyższćj protestacyi. Równocześnie 
ogłosił jenerał Pezuela w dzienniku Política, dawnym 
organie ministerstwa O’Donnella, rozkaz, mocą którego 
wszyscy, deputowani czy nie deputowani, skoro się po­
dażą przed pałacem kortezów, mają być niebawem are­
sztowani i stawieni późnićj przed sąd wojenny. Uwięzie­
nie deputowanych, którzy podług ustawy konstytucyjnćj 
są nietykalni, usprawiedliwia Narvaez wydanym poprze­
dnio dekretem, rozwięzującym izby, utrzymując, że tym 
sposobem deputowani przestali już być prawnymi deputo­
wanymi. Po tych aresztowaniach udał się marszałek 
Serrano, niegdyś tak chętnie widziany u dworu, dnia ?0 
grudnia po południu do pałacu, gdzie go królowa przy­
jęła. Na audyencyi tćj chciał przedłożyć królowćj pro­
test kortezów, dodając, że i on stajepo ich stronie ; przed­
stawiał jćj zarazem, że jćj ministrowie chcą znieść konsty- 
tucyą i proklamować absolutną monarchią. Królowa za­
ręczała mu uroczyście, że nigdy absolutną królową być nie 
myśli ; co zaś do protestu kortezów oświadczyła, że go 
widzieć nie chce, i że jedynie „konstytucyjnemu minister­
stwu“ całą tę sprawę pozostawić musi. Po wyjściu z pa­
łacu ujrzał się marszałek Serrano otoczony wojskiem, 
a jenerał Pezuela aresztował marszałka, który obecnie już
jest w Alicante, zkąd również deportowanym zostanie. 
Takie jest dziś położenie rzeczy w Hiszpanii; jednak mimo 
widocznego w kraju wzburzenia, nie przyszło dotąd do 
żadnych niepokojów, a marszałek Nàrvaez zdaje się na 
teraz być pewnym swego, licząc na rozdział narodu na 
mnogie stronnictwa, w niemałćj częśei wręcz sobie prze­
ciwne.

AMERYKA.
— Pomiędzy przedłożonemi kongresowi dokumen­

tami; znajduje się także odpowiedź cara Aleksandra na 
przesłane mu przez kongres w czasie pierwszćj jego 
sesyi powinszowawie z powodu szczęśliwego uniknienia 
zamachu na jego życie. Odpowiedź ta brzmi w tłómacze- 
niu dosłownie:

„JCMość cesarz wszech Rosyi do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki.

„Peterhof, 17 sierpnia 1866.
„Odebrałem z rąk p.Fox rezolucyą kongresu Stanów 

Zjednoczonych z powodu łaski Opatrzności, którćj do­
znałem. Ten dowód współczucia głęboko mnie wzruszył. 
Nie jest to dowód dla mojćj jedynie osoby. Jest on no- 
wćm świadectwem uczuć, które naród amerykański z ro­
syjskim łączą narodem. Dwa ludy nie mają nawzajem 
wspomnień jakićjkolwiek urazy, ale raczćj wspomnienia 
najlepszych stósunków we wszystkich okolicznościach. 
Przyłączyły się do nich dowody wzajemnćj życzliwości. 
Te serdeczne stósunki służą niemnićj ich interesom jak 
i przyczyniają się do dobra cywilizacyi i ludzkości i odpo­
wiadają zamiarom Boskićj Opatrzności, która chce, aby 
pokój i zgoda panowała pomiędzy narodami. Żywego 
doznaję zadowolenia, widząc, że te węzły coraz silnićj się 
wzmacniają. Wynurzyłem uczucia moje panu Fox. Proszę 
Pana ,abyś był moim tłómaczem przed kongresem amery­
kańskiego ludu, którego jest reprezentantem. Powiedz 
im, ile ja cenię, ile wraz ze mną cała Rosya ceni dowody 
przyjaźni, które od nich odebrałem i ile byłbym szczęśli­
wym, widząc jak naród amerykański rośnie w siłę i do­
brobyt—dzięki jedności i stałemu wypełnianiu cnót obywa­
telskich, któremi się odznacza.

„Przyjmij Pan zarazem zapewnienie wysokiego po­
ważania, z jakićm jestćm Jego dobrym przyjacielem.

A loksandei*
Po przeczytaniu tego listu wszyscy przytomni człon­

kowie kongresu powstali z miejsc i głośnemi oklaskami 
uczcili odpowiedź cesarską.

zarząd rosyjskiego ministerstwa poczty, ażeby zaprowa­
dzić lepszą komunikacyą pocztową pomiędzy Rosyą a Kró­
lestwem Polskićm. Drugi ukaz dzieli Królestwo Polskie 
od 13 stycznia br. zamiast na dotychczasowych 5 gubernii 
na 10 guber. i 85 powiatów, i nadaje odnośnym gubernatorom 
takie same prawa, jakie posiadają gubernatorzy rosyjscy. 
Trzeci ukaz wprowadza od !3 stycznia w Królestwie Pol­
skićm urzędy poborowe gubernialne i okręgowe.

Petersburg, 5 stycznia. Wyrok zapadły na Polaków, 
którzy w powstaniu syberyjskićm udział wzięli, o ile przez 
cesarza zatwierdzony został, wykonano. Z 7 należących 
do pierwszćj kategoryi, skazanych ca śmierć, 4 rozstrze­
lano, pozostałych, tudzież skazanych z innych kategoryi 
odprowadzono do robót przymusowych. Od kar ciele­
snych uwolniono wszystkich.

Rosyjski Inwalid powiada : Celem najświeższych 
cesarskich ukazów tyczących się reform w Królestwie 
Polskićm jest faktyczne zbliżenie i zrównanie wszystkich 
stósunków Królestwa ze stósunkami Rosyi. Jedność 
w administracyi umożebnia w Królestwie Polskićm wpro­
wadzenie wszystkich w Rosyi zaprowadzonych ulepszeń.

Paryż, 6 stycznia. Dzisiejszy Monitor powiada: 
Jeden z dzienników wieczornych ogłosił artykuł o poli­
tyce Francyi w sprawie wschodnićj, którego forma mo­
głaby dać powód do mniemania, że czerpany jest z urzę­
dowych źródeł. Artykuł ten jest jedynie dziełem wy­
obraźni.

Artykuł Patrie, dementowany przez Monitora 
powiada, że nie ¡est uzasadnionćm jakoby Francya miała 
poczynić kroki względem konferencyi celem załatwienia 
stósunków kandyockich. Francya i Anglia miały dora­
dzać Turcy i umiarkowanie, ruch na Kandyi ganić 
i uznały utrzymanie panowania otomańskiego na Ar­
chipelagu jako konieczność utrzymania pokoju euro­
pejskiego.

Paryż, 6 stycznia. Podług doniesień telegraficznych 
z Wiednia z dnia dzisiejszego zaprzeczają tam formalnie 
doniesieniu Mémorial Diplomatique z dnia 4 b. m., 
tyczącemu się projektów , gabinetu wiedeńskiego do mo­
carstw gwarantujących traktat pokoju z r. 1856 wkwestyi 
wschodnićj.

Florencya, 6 stycznia. Italie potwierdza, że roko­
wania w Rzymie z Tonellem wkrótce ukończone zostaną 
ugodą, tyczącą się jedynie spraw duchownych. Jak twier­
dzą, zajmowano się już wyborem nowych biskupów. Zre­
sztą jest prawdopodobnćm, że formalny traktat nie bę­
dzie zawarty, co wszelkićj myśli o konkordacie zaprze­
cza, lecz się ograniczą po prostu na porozumieniu 
ustnćm.

Bruksela, 5 stycznia. Wielkie wrażenie zrobiły tu 
dziś ogłoszone oświadczenia ministrów spraw zagrani­
cznych i skarbu na posiedzeniu z dnia 28 grudnia pierw­
szćj izby holenderskich państw jeneralnych, którzy bel­
gijskiego ministra Rogier nazwali rewolucyonistą, a po­
stępowanie jego w kwestyi rzeki Skaldy niestósownćm. 
Obawiają się, że przyjdzie do zerwania stósunków dyplo­
matycznych pomiędzy Belgią a Holandyą.

Wiedeń, ? styesnia. Donoszą, z Carn- 
grodm Po bitwie pod Piionią zawiozły rosyj­
skie okręty wojenne 4500 powstańców ncie- 
kających z żonami i dziećmi do Pireju. H.o- 
roneos cof*nął się do gór Sfakijskich, zdecydo­
wany do odpłynięcia na fregacie rosyjskiej. 
Kdwnie naczelnik powstańców Zlmbrakaki 
(?) elice zanieeliać dalszćj bezowocnćj walki. 
Doniesienia dzienników o Tessalii sa przesa­
dzone.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 7 stycznia. Termin wyborów do parlamentu 

póinocnoniemieckiego dotąd nie jest urzędownie oznaczony. Zdaje 
się jednakże nie ulegać wątpliwości, że wybory jeszcze w końcu 
bieżącego miesiąca sią odbędą,. Jeden z półurzędowych dzienni­
ków pruskich twierdzi, że wybory rozpisane będą na 29 bm. To 
tóż ruch wyborczy ożywia się coraz bardzićj, a po powiatach 
rozpisują zjazjy obywatelskio celem porozumienia się wspólnego.

. Bawi tu obecnie i występuje w teatrze niemieckim sta­
wny niegdyś w świecie artystycznym t-norzysta p. Roger.

, Staats-Anzeiger donosi, że w Grod/iśku i Nowym 
lomyślu ( tworzono na dniu 5 bm. staoye telegraficzne z ogra­
niczoną służbą dzienną.

— W Pile żaku ione być mają w dniu 11 bm. o godz. 9 
z rana 70 kom za gotową zapłatę do 4 pułku ułanów. Konie te 
powinny mieć najmniej 2 cale nad miarę zwykłą i liczyć od 5 do 
8 lat wieku. '

Kalendarz. Jutro, dnia 8 stycznia, Seweryna mę­
czennika; w kalendarzu słowiańskim Mścisława. Jutro wschód 
słone» o godzinie 8 minut 4, zachód o godzinie 4 minut 9.

Z Wyrzyskiego, 6 stycznia. W Nakle na zebraniu 
oborczem, które w bardzo ożywiony i dobry, dn. 4 stycznia od- 
było się sposób, zawiązano komitet oborczy powiatowy, w któ- 
rym każdy członek reprezentuje zarazem jeden dystrykt komisa­
rza obwodowego.

Wezwani na dwie godziny przed zebraniem ogólnćm ko­
misarze parafialni przywieźli z sobą listy ludzi zaufania — na 
każdą gminę jednego.

Polecono parafialnym komisarzom brakujących tu i owdzie 
ludzi zaufania po gminach lub osadach uzupełnić, odbyć z nimi 
niebawem wspólną, naradę oborczą a osobliwie regulamin prze- 
czytać i wyjaśnić i donieść zaraz o czynności tćj komitetowi po­
wiatowemu. F

Na kandydata do parlamentu niemieckiego wybrał powiat 
nasz hr. Ignacego Bnióskiego z Samostrz, la, aby jak znaczny 
jest majątkiem i położeniem socyalnćm tak zrozumiale i dobitnie 
wyjaśni! położenie nasze na sejmie niemieckim i dziesięcio wie­
kową pełną świetności i cnoty przeszłość narodową. Jego także 
na delegowanego do Poznania obrano, gdzie obecnie ma swój 
czas jako dyrektor banku w Telusie odsiadać.

tak wzmocnione ceny w zupełności się utrzymały i ustaliły. 
Pszenica wyborowa jasna i szklista,? zaniedbana w zes?y )i tygo- 
( n u, była szczególnie w ostatnich dni ch poszukiwaną i osią­
gała z łatwością 10 guld. nad cen t zeszłego tygodnia. — Ceny 
żyta d brze się utrzymały a w czwartek w niektórych sprzeda­
żach osiągano o 2’1, do 5 guld. podwyższenia na łaszcie. Ję­
czmień, owies i groch bez zmiany.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 66,000, 
żyła 7,200, jęczmienia 3,000, grochu 3,000, owsa 300, wiki i2 '.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
funt. łat. fant. łat. tal.Bgr. fea. tal. ;(.n 
82 15 do 83 24 3 10 do 3 15 —

3 13 4
Pszenicy białćj z wagą 

szklistej 
pstrćj
ordynaryjnéj

Żyta 
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu 
Wika

85 4 
82 15 
76 18

89 2 
83 24 
79 27

3 s 4 
2 20 — 
1 2’i 6 
1 17 6 

— 28 
1 26 6 
1 27 6

3 20 — 
3 13 4 
3 — 10 
2 1 6
1 24 — 
1 1 —
2 8 — 
2

W przeciągu zeszłego roku eksportowano z naszego placu 
pszenioy szef. 3,182,9.0, żyta 1,131,540, grochu 308,300, jęcz­
mienia 465,060, owsa 65,586, rzepiku, rzepiu 418,260, siemienia 
Iniannego 14,100, konopi 2,640, wiki 8620, belekzsosnowych 
203,556 sztuk, murłatów sosnowych 28,801 sztuk, masztów 305, 
masztowin 4,223 szL. śmig do wiatraków 74 szt., sleeprów sosno­
wych 754,432 szt., dyli i desek 281,633 sztuki belek dębowych 
42,486 szt., bali dębowych i58,460, plansonów dębowych 6,241 
sztuk, klepek dębowych 31,572 szt., belek jodłowych 2460 sztuk. 
Z powyższego eksportu przypada na miesiąc grudzień pszenicy 
516,i;40, szef żyta 46.200 szf. grochu 28,560 szef, jęczmienia 45,840 
szef., owsa 3280 szef., rzepiku i rzepaku 44,400, siemienia Iniannego 
1,800 szef., belek sosnowych 4,078 szt., murłatów sosnowych 
2,405 sztuk, sleeprów 20,561 szt. dyli i desek 7 655 sztuk, belek 
dębowych 211 szt., bali dębowych 674 szt., klepek dębowych 
408 sztuk.

Kursa zamian: Londyn 6.213i,. Hamburg 151%. Am­
sterdam 143%. Warszawa 88%.

Aleksander Makowski i Sp.

Berlin, 4 stycznia. W tygodniu, nastę­
pującym po Nowym Roku, handel zwykle bardzo jest słaby, 
mimo to doszedł obrót w roku bieżącym do blizko 1200 cent. 
Z tych zakupiono dla saskiego przędzarza około 500 cent, wełny 
rosyjskiej po około 60 tal. a tutejsza król, przędzalnia nabyła 
200 cent, pranćj rosyjskiej, zapłaciwszy 80 i kilka talarów za 
cent. Reszta około 500 cent, dobrej wełny średniej przeszła 
w posiadanie krajowych i austryackich fabrykantów; ostatni 
rzadko na targu naszym się pojawiają a pojawienie się ich jest 
dowodem, że w Austryi ceny niektórych gatunków w,ższe są od 
tutejszych.

at ~™ CBstaiel. Norymberga, 3 styeznia. Od początku 
Nowego Roku powietrze przyjazne jest browarem, dła czemo tćż 
minione święta nie przyczyniły się jak w latach dawniejszych do 
przerwania handlu chmielem Usposobienie jest stanowczo przy­
chylne. — Za istniejące jeszcze zapasy wymagoją w miejscach 
produkcyjnych ceny za wysokie dla zatrzymania jedynie, jak się 
zdaje, jeszcze towaru. — Dowozy na targ dzisiejszy były zna­
czne, przeszło 150 bali, usposobienie było spokojne a ci właści­
ciele, którzy towar swój sprzedać chcieli, musieli żądania swe 
trochę zniżyć, tak iż dzisiaj w przecięciu po kilsą złotych mniej 
płacono niż na ostatnim targu.

Chmiel targowy 120-135, z Altdorf, Hershruck 130 140, 
z Aischgrud 125—140, z Hallertau l30—142, z Schwetzingen 130 
—135, z kraju Spalt 140—150, z miasta Spait 200—205 flor.

— *.¡$8.434», Berlin, 5 stycznia. Mąka pszenna nr. 1 
•’ 1« A ty'-, nr 0 i 1 5%—5 tal., mąka rżana nr n 41,—4% 
taL, nr 0 1 1 4%—3'*,% tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań, 5 stycznia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. 6 fen. do 4’!,, tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Praybyłl sie Fssatótt dala 7 stycznia.
BAZAR. Szułdrzyński z familią z Lubasza, Zakrzewski z Klesz 

czewa, hr. Skarbek i Włodek z Królestwa Polskiego, Pago- 
wski z Kotowiecka.

HOTEL DU NORD. Skórzewski z Rossoszycy, Sawicski z żoni 
z Rybna.

POD CZARNYM ORŁEM. Wojciechowski z Dziębek, Kaniewsk 
z Lubowieczek,' Kowalski z Woli książęcej, 1'ortaszewicz zi 
Szydłowa.

Deaiesieuia sęieMńwfi,
(IJSełiła ¡pocgsgańati«.», 5 stycznia.

Pozn. noweilisty zaak 4% 8> ’/, żąd. Pozn. listy rent, 
89’; żąd. Pozn. akcye banku p ow. — żąd. — Pozn. 5% oblig. 
prow. — żąd. — Pozn 5% oblig. pcw. 98 żąd- Pozn. 5 % oblig’ 
Obry 98 żąd Pozn. 4% % obi pow.. 89% żąd." Kant, polsk.81% pt.

Zyto: na stycz. 53%; plac., styc.-luty 53 pia:-., lutv-mar. 
53 pi., mar.-kw. 53 płac., na. wiosnę 53%ołac., kw.-maj 53%pł.

Okowitą: (ż beczką), wypowiedziano 30 000 kwart na 
stycz. 15”/,, plac,, łuty 16 płc., marzec 16% plac,, kwieć. 
R>% pt, mai 16'/,, plac, czerw. 16%. płac. —

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Telegramy.
Frankfnrt, 6 stycznia. Frankfurter Journal 

donosi, że stanowa reprezentacya obywatelska uchwaliła 
na wczorajszym swojćm posiedzeniu jednogłośnie, przyjąć 
funkcye przez rząd pruski jćj nadane,

Petersburg, 5 stycznia. Ogłoszono trzy ukazy cesar­
skie, tyczące się Królestwa Polskiego. Pierwszy wpro­
wadza dla administracyi skarbu w Królestwie odnośne 
regulaminy państwa rosyjskiego i ustanawia w Warsza­
wie tymczasową cesarską dyrekcyą skarbową pod zarzą­
dem rosyjskiego ministesrtwa skarbu. Zastrzeżono za­
mianę dyrekcyi tćj na stałą. Drugi ukaz tyczy się admi­
nistracyi pocztowćj, trzeci upraszcza bieg administracyi, 
nadaje gubernatorom rozciąglejsza władzę i nakazuje 
utworzenie gwardyi miejscowych ńa wzór żandarmeryi 
francuzkićj.

Petersburg, 5 stycznia. Gazeta Senacka zawiera 
trzy ukazy. Pierwszy ukaz, datowany z dnia 19 grudnia 
stawia administracyą poczty w Królestwie Polskićm pod

przemysł i liandei.
Uwili pruski.

Przegląd tygodniowy banku pruskiego z dnia 31 grudnia 1866
, „ . Aktywa. (w d. zaś" 22 grd f5.j
1. Brzęcząca moneta i w sztabach 69,758,000 tal. — 494,000 tl.
2. Pieniądze papierowe, noty ban­

ków prywatnych i papiery kas
zastaw. ... 3,183,000 „ — 417,000 —

3. Remanenta wekslowe . . 72,062,000 + 3,381 000 „
4. Remanenta lombardowe . 15,964 000 ' '
5. Papiery krajowe, rozmaite

pretensye i aktywa . . , 14,878,000
Pasywa

6. Banknoty w obiegu . . . 125,425,000
7. Kapitały depozytowe . 17,555,000
8. Pretensye kas rządowych, 

instytutów i osób prywa­
tnych włącznie z obrotem
żyrowym . . 1,857,000 „ - 814,000
Berlin, cl grudnia 1866.

Król, pruskie główne dyrektoryum banku:
Dechend. Schmidt. Ktthnemann. Boese. Rotth. 

Gallenkamp. Herrmann. Koenen.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn. ........... ............ 3
„ średniej „ ........................
,, pośled. ,, ............................ .

Zyta ciężkiego „ .......................... .
„ lżejszego „ ..................„..’.i.:

Jęczmienia dużego „ .............................
„ drobn. ..................... ........

Owsa „ ................. ...........
Grochu do gotow. „ ..... ...„............ .

„ na paszę „ ...............................
Rzepiu zimowego ,, ...............................
Rzepiku zimowego „ ...............................
Rzepiu latowego „ ..........
Rzepiku latowego . „ ................... ........
Tatarki ... „
Perek.................... ”, ............
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw. „ ..............................
Koniczyny białćj „ ..............................
Siana, cent . . . „ ..............................
słomy, „ . . „ ...............
Oleju, „ . . . „ .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 5 stycznia ......... .........
dnia 7 .................

7 stycznia 1867

Ido 
‘»t.lsg.lfns

-, 3 5 — 3 H‘> 27 . 6 3 2
. 2 20 2 22
. 2 5 — 2 7

2 2 G 2 3
— — —

— — —
1 2 — 1 3

— — — — —
— — - —
— —

—-j — —
— — — —

. — — - — —
— — —. — —

2 5 — 2 15
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

15 10 — 15 13
15 20 9 15 26

, -(-2,5(5,000

, + 50,000

+ 5,42', 000 
+ 6,000

Gdańsk, dnia 5 stycznia. W Anglii targi spokojne i po­
kup mierny. Dowozy pszenicy krajowćj w ogóle małe, dla te o 
pomimo jćj podrzędnej kondycyl ceny zeszłego tygodnia nie tylko 
że dobrze się utrzymały ale nadto w ostatnich dniach cokolwiek 
się wzmocniły. Towar zagraniczny miał dość dobry odbyt po 
najwyższych notowaniach zeszłego tygodnia. Jęczmień, owies 
i groch bez zmiany.

We Francyi pokup bardzo ożywiony i ceny pszenicy 
w przeciągu tygodnia e 1 fr. do 1 fr. 50 cent, na hektol. się pod- 
nixy; % mimo licznych dowozów krajowych ¡zagranicznych 
chęć do kupna me słabnie i ceny mają tondencyą do dalszego 
wzmocnienia się. Zytc mniej iądaue cofnęło się o 25 do 30 
cent, na hektol. Jęczmień owies, groch trudny miały odbyt.

Na naszym placu przy ożywionym pokupie ceny pszenicy 
wszystkich gatunków wzmocniły się w poniedziałek o 5 guld. 
i w środę znowu o 5 guld. na łaszcie, a w następnych dniach

diełda berlińska, 5 stycznia.
Przy równie stałćm usposobieniu jak dni poprzednich obi 

na giełdzie dzisiejszej mnićj trochę był ożywiony.
Walory prnikle: Dóbr. poż. pstwa (4%°-) 98% pt, P, 

pstwa z r. 1859 (5%) 103% pt, Obi. pstwa'(3%) 84% płi 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 121»/. płc.

List zast: Zach.-prusk. (3%) 76% pic., dto (4%) 85 
plac., dto (41/,) 93'/, płac., Pozn. nowe (4%) 88% płacn. Lis 
rent. Pozn. (4%) 89 płc., Prusk. (4%) 90 płac.

Walery zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 44% żd. Pi 
naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 563,. żądai 
kred, z r. 1858 64% płac., Losy z r. 1860 (5%)’63’,. płac. L< 
z r. 18S4 (5’/0) 38 płac., Poż. w sr. z roku 1864 (5 %) 58 pła 
ß°% Ptym- * roku 1864 (5%) 93 żąd., Ros-polskT o
skarb. (4/„) 62 ząd., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5c 
92 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91% płc., Polskie lii 
zast. 3 em w rs. (4%) 61 płac. Włosk. poż. (570) 53’,, pt 
Amer. poż. (6%) 77*/, płac. Akoye bel lei.: Kol.-mind. 144 pla 
pi*,i 1 r-'L’ldw,- 84*, pł Austr. tranc. 105*/,—% pł. Warsz.-wii 
61 I, płac. Banklltd. Austr.- crćd. mob. 59% płac ,Pozn. prow. 98 
Pt Sstysk. stow-bank. (4%)112% pł. Certyf. hipot. Hubnera 14*/. « 
101% pł. Hansem. (4%%) 95 żąd. Henckel (4*/,%) — pł. Obi. h 
szl stów. bank. (4*/,%) 100*/, żąd., Meining. (4*/,%) — żąd. 
,,, Knrs getówki pap. pleń.: Frdr. pruski 113*/, płc., b 
i suwere®y 6- Ź2*/, płac., nap. 5. 11'/, płac., półimp
5.10 żąd., doll. 1. 11*,, płac., Zagr. bankn. 99% płc., Aus 
banknoty 77% pł, Ros. banknoty 81% pł. — Dyskonto ba 
kowo 4.

Pszenica: w raiejscii 2100 funt. 66—87 tal. 2000 fiu 
na stycz. 82 żąd na wiosnę 8ł%—86—85%, maj-czerw. 85 
—86*1, tal. płac. Zyto: 2000 funt, w miejscu 5C%—58 tal. pł 
na stycz. 57*/,—56_ płac. ’/, żąd,, stycz.-luty 57%-58— 57 
ptaę-i na wiosnę 5 —%—*/, płac. % żąd, maj-czerw. 57— 
—J/ /g, czerw-lipiec 57%—58% lipiec sierp. 58—', tal. płaco 
Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. płc. Owies: 12 
tunt. w miejscu 26—29 tal. pł., na stycz. i stycz.-luty 27%, ; 
wiosnę 29, maj-czerw. 29%—*, tal. plac. Groch: 2250 fui 
do gotowania i na paszę 51—65 tal. płac, lćj rzepiowy: K
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funt bez beczki w miejscu 12'/, tal. plac., na stycz. 12 płacono, 
ztyez.-luty, luty-marzec i marzec-kwieć. 12, kwieć.-maj 12'/, żąd. 
maj-czerw. 12'/, taL płac. Olej lniany: w miejscu 13'/, tal. 
żąd. Okowita: 8000 Tralles w miejscu bez beczki 16'|,—17 
tal. płac., z beczką na stycz. i stycz.-luty 16’,<—17 płac, i żąd, 
16*'/,, płac , luty-marzec 17’/, żąd. 'pfc.,^kwieć.-maj 17’/,- 
—płac, i id., maj-czerwiec 17'/,—’|4 płac, i żąd., płacono, 
ezerw.-lip. 17’/,—18 płc. lip.-sierp. 18”, żądana. ’/, tal. płc.

Ule Ida wreeławeka, 5 stycznia. 
Koniczyna czerwona, ceny ztale; poślednia 12-13

tal. średnia 18’/,—14'/, tal., piękna 16—17”, tal., bardzo 
piękna 18’/,—’/, tal. Koniczyna biała, bez zmiany, po­
ślednia P—20 tal., średnia 20’/,«-22”, tal., piękna 25—27 tal.; 
bardzo piękaa 27’/,—28 tal. Zyto: 2000 ceny podnoszą się 
na stycz. 51’/,—55 pł., stycz.—luty 54*/, płac, i żąd. luty.ma- 
rzec 54 żąd., kwc.-maj 52—53, mąj-czerw 52*/,-53 tal. płacono, 
Pszenica na stycz. 79 tal.żąd. Jęczmień: na stycz. 48'/, 
tal. ząd. Owies: na styczeń 43 tal. żąd. Rzep na stycz. 94

tal. żąd. Olej rzepiowy w miejscu 11’/, tal. żąd., na 
styczeń li’/, płc. stycz-luty II’/, żąd ”, płac, luty-marzec 
ll'/„ kw.-maj 11’/, maj-czerw. 11’/,, tal.żąd. Okowita: przy 
stałem u?posobie»iu bez handlu, wypowiedziano 10,000 kwart, 
w miejscu 16’/,, talarów żąd. 16'/, tal. płacono na styczeń 

16*|, żąd. 1G'|, płacono, styc. luty 16'/, żąd. 16'/, plac, kw.- 
maj 16’, płac, i żąd., maj-czew 17 tal. płac.

Na targu: piękna śred. pośled.
agr. sgr. sgr.

96 -99 92 85—891
91-96 92 85—ROl
69----- 68 66
58—59 55 50
33-34 32 30
66-70 63 51—: 3)

202 192 178 sgr. |
IRC 17fi ifti; >

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
186 176 166 
166 150 140

za 150 funt, brutto.

SES

Giełda azczeclńuua, 5 styęznia 
Pszenica: ecDy podnoszę się, w miejscu 85 funtowa

żółta 79—88 tal, piękną 89 tal. pic., 83—85 funt., na wiosnę 
żółta 90 tal. pł. i żąd. wczoraj po południu 88—89 pł. i żądano. 
Żyto: z początku , eny podniosły s:ę, w końcu trochę zniżyły; 
2000 funt, w miejscu 55'/,—57 ta., pł., na styc. 56 żądano, 
na wiosnę 55’/,—57—; 6’, tal. 'płac maj-czr. 56 57'/, pł cono 
57 pł. i żąd, czerw.-lip. 56’,—57’/, pł. 57’/, iąd. Jęczmień 
w miejcu 70 funt. 47—50 taL płac, 69—70 fut, na wiosnę szlą. 
ski 48’/, tal. pł. Owies w miejscu 50 funt. 29—80 tal. płac, 
i7—50 funt, na 31—’/, płac , 32 tal. żąd. Groch w miejscu na 
paszę 54—56 tal., pł., do gotowania 57—5S’, tal. pł., na wio­
snę na paszę 58 tal. pł. Olej rzepiowy: ceny trzymają się; 
w miejscu 11’/, tal, ptac. 12 żąd., na siycz. 11’/, żąd. pł. 
kwiec.-maj 12’/,—’-, tal. żąd i płacono, wrze.-paźdz. 1?’/, tal. 
żądano. Okowita: ceny wyższe, w miejscu bez beczki 16 tal. 
plac., na stycz.-luty 16—’„ na wiosnę 16’/,—maj.-czerw. 
17 tal. pł.

Zapowiedziano 200 węcpl: żyta, 400 centnarów oleju rze- 
¡dowego.

Na dzisiejszym targu: Pszenica 80—89 tal, żyto 55_
-58 tal, jęczmień 45- 49 tal , owies 28—30 tal., groch 54 
—60 tal., siano 15—25 sgr., słoma 6—8 tal., kartofle 16 
-22 sgr.

Giel^e «•¿is-uy.awwSiM, 4 stycznia.
Listy zastaw. 100 rui 1. 80’/, płac. - Ohlig. skarb, (rs. 100) 

71”, żąd. —Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. 66 płac. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55'', płc. — Nowr poź. ros z r. pł 
H64 prem. (5%) H2 żąd. — listy likw. (4%) 57”, płac. 
53 żąd.

I

Dnia 7 bm. o godzinie wpół do 4 
rano zakończyła swój żywot doczesny 
po krótkich cierpieniach śp. Emilia 
z Lipskich Radońska. Zwłoki jej 
odwiezione będą 13 bm. do kościoła 
w Potubcach pod Rogoźnem, nazajutrz 
o godzinie 10 odprawi się żałobne na­
bożeństwo, po któróm nastąpi złożenie 
ciała do grobu familijnego. [136].

Nasza kochana żona i matka Anna | 
s Bldermanów Rankowloz zasnęła 
w Bogu dzisiaj o godz. w pół do 2 po 
południu. (114) DQąż i dzieci.

Łabiszyn 5 styęznia 1867.

Otworzenie konkursu.
Królewcu Sąd powiatowy w Fosnanln,

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 31 grudnia 1866.

przed połud. o gods. 12.
Nad majątkiem kupca Gnstawa Balio

w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki 
a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień 31 grudnia rb.

Tymczasowym administratorem massy usta 
nowionym został agent Henryk Rosenthal 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie
na dsleń 17 stycznia przed południem 

e godzinie 11
przed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
Gceklerem w lokalu sądowym izbie No. 13 
wyznaczonym, oświadczenia i propozycye 
zwoje względem utrzymania tego administra­
tora lub ustanowienia innego tymczasowego 
administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub zacho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są win­
ni, wzywamy, aby nic jemu nie wydali lub 
wypłacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 21 stycznia rb. łącznie sądowi lub ad­
ministratorowi masy doniesienie uczynili i 
wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do massy konkursowej 
oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni e rzeczach zastiwionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć ehcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarżone lub nie, 
z prawem żądanrgo pierwszeństwa do dnia 
28 stycznia rb. łącznie u nas piśmiennie lub 
do protokułu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarządo­
wych . .ÓHH...— ~||| I I di, .11 I....— ..

dala 9 lutego r b. przed południem 
o godzinie 11

Srzed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
aeblerem w lokalu sądowym izbie No. 13 

stanęli.  [127]

*"""" I ................... ... ... . I ,SEgE
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoty, 

powinien kopią onego i jego aneksów dołą­
czyć.

Każdy wierzyciel który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, • powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 

¡tu zamieszkałego lub do praktyki u nas upo­
ważnionego obcego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, poda 
jemy obrońców prawa Guttmanna, Mehrln- 
A i Dookhorna i radzcę sprawiedliwopę 
llersoha jako rzeczników.

Dobrowolna subhastaoya. 
Nieruchomości do spadkobierców Izaaka

Arona 1 Rozalii małżonków Leewinsohn 
należące, tu w Poznaniu przy ulicy Wielkie 
Garbary pod liczbą 26/29 leżące, w księdze 
hipotecznej Starego miasta No. 431 oznaczo­
ne, do założenia fabryki kwalifikujące się i 
na 42,947 tal. 25 sgr. 3 fen. ocenione, któ­
rych taksa w biurze naszem III D. przej­
rzaną być może, będą w terminie

na dzień 1 marca 1867 o godzinie 11 
przed południem 

w izbie naszej stron wyznaczonym końcem 
uskutecznienia działów najwięcej dającemu
sprzedane.

Poznań, dnia 12 grudni* 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział II. [6292]

Walne zebranie Towarzystwa 
Naukowej Pomocy imienia Karóla 
Marcinkowskiego dla powiatu Ino­
wrocławskiego odbędzie się
w poniedziałek, dnia 21 
stycznia rb. przed połud. 

o godzinie 11,
w Inowrocławiu, w lo­
kalu p. Wituskiego, na które 
członków uprzejmie zaprasza (U8)

Komitet
Naatępiąjąee nowoóel otrzymała 

poleca księgarnia Ludwika Slerzbaoha 
w Poznaniu przy Placu Wilhelmowski nr. 8: 
Kwlet Pr. Rolemlr, popularna nauka wy­

chowania 20 sgr.
Kraszewski L /., wieczory Drezdeńskie I 

tal. 15„sgr
Kraszewski 1. J., kartki z podróży 1353—

64 r. 3 tal. 10 sgr.
Lndzle 1 ludziska, życie i wegetowanie

15 sgr.
KrzyWłoki, Krótka gramatyka ¿czeska. 17 

sgr. 6 fen.
Koobanowskl Jan, Psałterz Dawidów, 12 

sgr.
Bolesławlta, żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr. 
Odezyty popularne z nauk przyrodniczych

i ekonomii spółecznej dla przemysłowców 
wykładane we Lwowie! Rocznik I, z 43 
drzeworytami. 28. sgr.

Pleśni Proroków, przekład Adama Pajge- 
rta, wierszem. 15 sgr.

Goethe, Powinowactwa z wyboru romans z 
niemieckiego 2 tomy 1 tal. 5 sgr.

Celem porozumienia się co do na 
powiat wschowski obrać się mają­
cego posła na sejm północno-nie- 
miecki odbędzie się dilia 11 
bm. o 11 rano w Lesznie w po­
mieszkaniu Dr. Szerbla narada, na 
którą interesentów się zaprasza.

[137]

Walne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych W. Ks. Poznańskiego od­
będzie się dnia
12 luleifo rb. o 

nié 1O rano
w Poznaniu w Bazarze. Panowie 
delegowani z powiatów zapraszają 
się na to Zebranie, a Dyrekcye 
powiatowe zechcą jeszcze szcze­
gółowo uwiadomić swych delego­
wanych o dniu powyższym Wal­
nego Zebrania, osobliwie zaś tych, 
o których przypuszczać mogą, że 
nieregularnie czytują Dziennik Po­
znański lub Ziemianina. (123)

Poznań, 5 stycznia 1867.
Zarząd główny To­

warzystwa._
Mogę jeszcze trzech studentów umieścić 

na stół i stancyą. Jezuicka ulica No. 4 na 
parterze [31]

Organista dobrze wykształcony, posia 
dający dobre świadectwa, obecnie w miej­
scu życzy sobie od św. Wojciecha rb. 
miejsca, ile możności w mieście; bliższa 
wiadomość w eksped. Dziennika. (115)

Zdatnego kupozyka, obeznanego z ko 
respondencyą polską i niemiecką, poszukuje

A. Wierzbicki,
(1191 Gniezno, ul. Tumska.

Chłopca, obeznanego z usługą we winiar­
ni, potrzebuje handel win

M. Zapnlonskiega,
[86] ulica Wrocławska No. 13/14.
młodzieniec ze stósowuóm wykształcę 

niem szkólnśm znajdzie miejsce jako uczeń 
w księgarni M. beitgebra,
[22]. Poznań, (Hotel du Nord).
Nanozyolela języków p. Bessoo, proszę 

w jego interesie własnym, aby mnie jak naj­
prędzej uwiadomił o miejscu swego pobytu.

[H7|
Snbjekta do handlu kolonialnego poszu.

kuie J. Mondré,
[130] Poznań. Ghwaliszewo No. 39.

Kolej marchijsb - poznańska.
Najwyższym rozkazem gabinetowym zatwierdzonym zostało założenie kolei żelaznój 

z Frankfurtu n. O. na Świebodzin (Schwiebus) do Poznania z linią poboczną ze Zbąszynia na Cylichowo i Kro­
sno do Gubna. Kolój ta przedstawia się

1) w linii poznańako-gubeńskiój jako niezbędne nowo utworzone ogniwo wielkiego łańcucha, który, zaczyna­
jąc się w Kolonii a idąc na Kassel, Kałę, Gubno do Torunia resp. Warsza­
wy, zakończy się w Petersburgu, na przestrzeni z Hali do Kassel już się buduje a na prze­
strzeni z Gubna do Hali wykona się przez towarzystwo kolei żelaznój magdeburgsko-lipskiej i prawdopo­
dobnie równocześnie z koleją poznańsko - gubeńską otworzoną zostanie; droga z Warszawy do 
Kolonii skraca się przez to o jakie 30 mil.

2) W linii z Poznania do Frankfurtu jest takowa przy skróceniu O mil bezpośredniem połączeniem 
obydwóch miast a dla połączenia Królestwa Polskiego i Rosyi z Berlinem 1 Ham­
burgiem uznana jako nieodzownie konieczna.

3) Na przestrzeni z Cyllcbowa do Krosna jest takowa przeznaczona do, rozpoczęcia dawno pro­
jektowanej kolei z Ugnicy na Głogów, tfcusalz do Zielonej Góry, która tworzy 
konieczny ciąg dalszy i uzupełnienie kolei łwroeławsko-freiburgsko-frankenstein- 
sko-lignickiej a gwoli dalszego rozwozu dolnoszląskich węgli uznaną została przez rząd stanu za

- nader ważną i za konieczną potrzebę.
Ogłaszamy niniejszym, iż sprzedajemy jeszcze resztę

400,000 tal. akcyi zakładowych (Stamm-Actien) a 80°|o,
500,000 tal, 5°|0 zakładowych akcyi z prawem pierwszeństwa (Stamm-Prioritats- 

Actien d 95°|O.
Przy subskrypcyi na akcye należy natychmiast deponować 10 pet. w gotówce lub papierach w kursie bę­

dących. Oprocentowanie wpłat w gotówce 4 pet. u akcyi zakładowych a 5 pet. u akcyi zakładowych z prawem 
pierwszeństwa rozpoczyna się z dniem wpłaty. Pełne wpłaty są dozwolone. (116).

Pp. llirschfeld i Wolff w Poznaniu upoważnieni są do przyjmowania subskrypcyi.
F- W- Krause i Sp. dom bankowy w Berlinie.

Berlin, 6 stycicia. Kursa dzisiejszego obrotn prywa­
tnego. • brot mały przy bardzo stałem usposobieniu. Notujemy 
Galie. 84’/, płac., kol. mind. 144 płac., ausr. cred. mob. ł9’/, 
— 60 płac., losy i 1860 63’,—64 płc. i żąd., pożyczka włoska 
54”, pł. i żąd., ameryk. 77’/,— płc.

Celem porozumienia się w inte­
resie nadchodzących wyborów do 
sejmu północno-niemieckiego, za­
praszam wyborców z powiatu sza­
motulskiego na naradę 1O sty 
CSnia w Giełdzie w Szamotu­
łach o godzinie 11. [66]

ttwiłecki.
Celem porozumienia się w spra­

wie wyborów do parlamentu Zwią­
zku północno-niemieckiego wzywam 
wyborców powiatu krobskiego na 
naradę dnia
12 stycznia br. o godzinie 

11 przed południem
do hotelu pana Neymana w Krobi.

ij Stanisław Stablewski.[i
Celem porozumienia się w inte­

resie nadchodzących wyborów do 
parlamentu niemieckiego zapraszam 
wyborców z powiatu krotoszyń­
skiego na naradę

11 stycznia
w hotelu Kuszkiego w Krotoszy 
nic o godzinie lOej.
[u?]. A. Graeve.

Dnia li stycznia 1867 o godzi' 
nie 12 odbędzie się w Inowrocia 
win, w hotelu Bailinga, 

wspólna narada
dotycząca wyborów do parlamentu 
niemieckiego. Zapraszam więc na 
nią w imieniu komitetu wszyst­
kich, których sprawa wyborów 
obchodzi. (121)

Alf, Moszczeński.
Syn mój gin mit Warten- 

lierg, rodem z Wrocławia, wydalił 
się z domu mego od blizko lat czte­
rech. Ponieważ doszła mnie wiado­
mość, iż tenże w W. Ks. Poznańskiem 
zajmuje miejsce offieyalisty ekonomicz­
nego, mam przeto honor upraszać każ 
dego, ktoby o nim bliższą wiadomość 
posiadał, by mnie o tćmłaskawie uwia­
domić raczył.

A. Wartenberg
w Wrocławiu,

(74). Kupferschmiede-Strasse 45.
Poszukuje się pisarza gospodarczego. 

Świadectwa w odpisie są pożądane. Bliższa 
wiad. pod lit. A. B. poste restante Jano- 
Wleo franco. [97]

Od 1 stycznia rb. mieszkam przy ulloy 
Królewskiój 18, gdzie mam salon tio tańca 
urządzony. Komplet* tańcujące będę także 
dawał u siebie. Nowy kurs zaś tańca roz­
poczynam d. 5 bm. O. Kocltackl, metr 
tańca, ulica Królewska No. 18, I piętro (Lu­
dowy ogród). [43].

3 lub 4 pokoje, kuchnia itd. są do wyna­
jęcia od 1 kwietnia r. b. Św. Marcin No. 23. 

______________________________ [107]
Laudara, powóz pólkryt, i karyolka 

oddane mi są w celu taniej ich sprzedaży.
Ludwik Kunkel.

[120] Wielkie Garbary 41.
W celu naradzenia się nad wyborami do 

parlamentu niemieckiego wzywam szanow­
nych wyborców powiatu obornickiego aby 
w dniu 10 stycznia rb. o godzinie llej w 
Obornikach w oberży p Głowińskiego Jak 
najlloznlej się zebrali.

[124]. Faustyn HadoAski.
Wyjdzie niebawem u Ignaoego Danielew­

skiego w Chełmnie:

Nauka o wyborach
<lo niemieckiego parlamentu, 

zawierająca 
obszerne a proste 1 zrozumiałe wytluma- 
ozenie prawa 1 regulaminu wyborozego

przez
Majstra od Przyjaciela Ludu. 

Cena 1 sgr. 100 sztuk na raz tylko 
3 talary.

Nauka ta napisana jasnym stylem Przyja­
ciela Ludu, obejmuje wszystko tój rzeczy 
tyczące i podaje zarazem wzory do wszel­
kich moźebnych podań i reklamacyi. Po­
czątek znany już z ostatnich numerów Przy­
jaciela Ludu. Format kieszonkowy do wy­
godnego noszenia przy sobie.

Znający ważność nadchodzących wyborów, 
pojmują potrzebę pouczania ludu o tej spra­
wie i przyłóż t się niewątpliwie do jak naj­
większego rozpowszechnienia tój „Nauki“, 
pr ez co najskuteczniej należne zwycięstwo 
polskiej ludności zapewnić można.

Zapisywać przez pocztowe przekazy (Post- 
Anweisung) bez listu, adresować. „Do Przy­
jaciela Luda, nakładcy Nauki o wybo 
raoh, w Chełmnie (fflulm). [95]

Znaczne zniżenie ceny.
zamiast 39 tal. tylko za fi*4 tai.

Księgarnia i ha del muzykaliów Sclile- 
siiigrrn 1 Spiro tv Poznaniu
sprzedaje:
Wiśniewskiego Historyą literatury polskiej, 

10 tomów kompletnych i nowych, 
zamiast za 33 tal. tylko za 13 tal.

pojt-dyńcze tomy z wyjątkiem 5 i 6 tomu po 
odpowiednich cenach.

Ponieważ zapas tej znakomitej łiistoryi li­
teratury tylko bardzojest mały, przeto życzyć 
tylko można każdemu lubownikowi książek, 
aby korzystał z tój nadarzającej się do ku­
pienia dzieła tego sposobności, gdyż cena 
prawdopodobnie wkrótce o połowę podwyż­
szoną zostanie. [60].

^Stereoskopy.
Obrazy znajsławniejszych nie­

mieckich, francuskich i angiel­
skich pracowni. Aparata naj­
rozmaitszej konstrukcyi w roz­
licznym wyborze po cenach 
tanich poleca

,lóxef Jol owies,
[122] Rynek 74.

raBsaasUdALJdjuj-jL
Dwa kramy, jeden zaraz, drugi od 1 kwie­

tnia do wynajęcia ulica Wrocławska 35.
[133]

Do nadchodzącego ciągnienia 
wielkiej

państwowej loteryi 
pożyczkowej

z wygranemi flor.
50,00», 15,000,80,000
2 razy 5,0!» O, 3 razy 2,00«, 
6 razy 1OOO, 15 razy 500, 
30 razy -flOO, 740 razy 
poleca podpisany tegoroczne losy 
z pretensyą do wyżej wymienio­
nych wygranych po S tal. za 
sztukę, 10 tal. za 6 sztuk i pro­
si o rychłe przesyłanie zamówień. 
Plany i wykazy bezpłatnie i fran.

Obr. Cb. Fochs,
(126) w Frankfurcie n. HI.

Prwk. losy lot. “’.IÄ
Molkenmarkt No. 14. [5701]

Doniesienie loteryjne.
Król, pruska osiubriikska 139

loterya krajowa.
Pierwsza klasa 28 stycznia 1867.

I 22,000 losów dają w 5 klasach 11, 352 
wygrane.

I'/, los oryg. 1 kl. wedle plan. 3 tal. 7 sg. 6 f. 
„ 1 „ 1-18- 9 f.

do wszysikkh 5 klas '/, los 16 tal. 7 
sgr. 6 fen —'/, losu 8 tal. 5 sgr.

Do 148 hanowersbló], teraz także 
król, prnsblój loteryi są w zapasie , 
losy kupne do 3 klasy po 19 tal., 
po 9’/, tal, ”4 po 4 tal. 22 sgr. 6 fi n. 
Ciągnienie 7 stycznia 1867.

Do obódwych tych pruskich loter 
dostałem losów i oddaję takowe po ce­
nach planem przepisanych i przesyłam 
punktualnie interesentom moim w ory­
ginale od klasy do klasy nowe losy 
wraz z urzędowemi wykazami wygra­
nych. — Nadzwyczaj korzystny podział 
wygranych powyższych loteryi jest zna­
ny, dla czego kolektę moja nową usil­
nie polecam.

| Hermann Błock w Szozeelnie.
Handel bankowy.

Bardzo korzystną dzierżawę wskazać mo­
że reflektującym hr. Plater ulica Berlińska 
No. 14 w Poznaniu. [19]j

Nauka rysunków
w niedzielę

ma od stycznia rb. być udzielaną tym mło­
dym ludziom, którzy odd&ć się chcą technice, 
jako też czeladnikom i uczniom slósarskim, 
stolarskim, kowalskim, poświęcającym się bu­
dowie machin i młynów itd celem wyucze­
ni* monterów i majstrów rzemieślniczych. Stó 
sowne wykłady będą również miały miejsce. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
dziennie w południe od 1-2 godziny przy 
W. Garbarach 51 na I piętrze przez inży­
niera cywilnego i budowniczego młynów

Leinweber.

Ważne uwiadomienie!
Rozgłoszono wieść, jakobym towa­

ry moje przedawał po cenach wygó­
rowanych. Jest io »islkiia błędem! — 
Proszę te osoby, które wieść ta 
wstrzymała od zaszczycenia mnie 
swemi odwiedzinami, aby przybyły 
przekonać się same, iż cene moje są 
więcej niź umiarkowane! — Otrzy­
małem Sorties de Bal, których nic 
znajdzie się w żadnym innym handlu 
miasta tutejszego. Nowości biiuteryi 
marokańskich. Wachlarze chińskie. — 
Podejmuję się wygotowania kostiu- 
nów balowych, arabskich i tureckich 
dla dam i panów. (H3)

Jbrahim i Sliten,
Nowa ul. 7, « Bazarze.

Losów stowarzyszenia króla Wilhel­
ma (’/, 2 tal. 1 tal.) również ode- 
mnie dostać można. d. O. [6273]

Nasienie boraków olbrzymich
gatunku żółtego jako tśż białego szefel po 
7’/, tal. mackę po 15 sgr. sprzedaje)

[125]. <?. HeinsEC,
________ właściciel folwarku w Kłecku.

Cygara prawdziwe Uremeń-
skle poleca 

[132]
J. Zapałowski,

ul. Wrocławska 35.

Co tylko otrzy­
małem z Paryża słodkie 
ponsowe mandarynki, al­
gierskie kaladory, sała­
tę endiwien, rzodkiewki 
i świeże zielone strączki)

A. Cichowicz,
przy ul. Berlińskiej No. 13., 

naprz. król, dyrek. poi. ^,31]

J Jaroczyńskiego

Katdego czwartku sprzedaje się tanio w
młndzlkowsklm boru pod Zaniemyślem 
stojące drzewo budulcowe i drze­
wo do budowy młynów zdatne.

 [1291

Olej
do smarowania machin

sprzedaje w najlepszej dobroci fant po
5j2 sgr.,

przy odbiorze 10 fant. po 5‘a, centnar 
po 16% tal.

X Sprzedającym z drugiej ręki cena 
się zniża. u W

Adolf Asch,
ni. Zanikowa 5.

Skład papieru i materyałów piśmiennych
poleca swój dobór wszelkiego gatunku papierów kancelaryjnych, konceptowych i listo­
wych, oraz wszystkie przybory biórowe; jako tćż materyały rysunkowe dla a chitektów, 
inżynierów i szkół. Regestra gospodarcze. Zamówienia na druki litograficzne,
karty wizytowe w tymże handlu się przyjmują.________________ ___ _________ [6274]

Prawdziwe z Nowej Granady i Brazylii 
importowane

zawierające i '« tysiąca 3 tal. wyżćj

Za koniczynę i nasiona traw
płaci najwyższe ile możności ceny

handel nasion
[128] Braci Auerbach.

cygara od 18-
Rlsty

20 tal. za tysiąc.
do wyboru

od ceny za tysiąc się płacącej za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Przy zamówieniach mogą szanowni odbloroy być pewni najrzetelniej­
szego wykonania; w razie, jeżeliby się towar nie podobał, odbiera go się iranoo 
lnb tei zamienia na Inny. .

Sprzedający z drugiej ręki przy odbiorze większych partyi dostają rabat odpowiedni.
Importowane cygara hawaAakle — Prawdziwe czyste

Cuba cygarai [6229].
Lipsk. F. SI. Sachse, importer.

¡VIATICO-INJECTION
.von GRIM AULT & G? Apotheker in Paris J

Z liści
rośli­

ny 
M.ti- 
:o wy 
rabia-

Dnia 18 stycznia 1867,
w południe o 12 godzinie, 
sprzedanych zostanie na do­
brach szlacheckich Saatel 
pod Barth w drodze aukcyi 
ze znanćj Owczarni zarodo­
wej czy stój krwi

90 dwuletnich tryków-mery-
nosów, dających czesankę.
Rejestr aukcyjny od 15 li­

stopada począwszy.

Holtz Saatel.
Saatel leży nad ¿wirówką 

Stralzundu do Rogtokn. [6ż69] i

ne, S.uzy wstrzykauie to jako pewny i szynki środek lecz.cy przeciw gonórrei.
Tenże dom wyrabia dalej przeciw téj chorobie kapsułki galaretowe pod nazwą 

Capsules végétales au Matico, które obok balsamu z Copaiwy zawierają skuteczne czę­
ści składowa rośliny Matico. Przez połączenie obydwóch substancyi powiększa się nie- 
tylko siła lecząca balsamu, lecz zapobiega się także nieprzyjemnemu odbijaniu się i mdło­
ściom, którę za sobą pociąga użycie balsamu Copaiwy. [6186]

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.
w Posnanftt.

Odprawi się wiecæorek ,5* 
Głównie dnia 10 stycznia w 
czwartek. (I35)j

If, Lewandowski,
obersysta.
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